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7o Kia samoobrona, to jawna agrasja

MEMORANDUM ZSRR
w skrawie
Paktu Północno-Atlantyckiego

MOSKWA (PAP). Jak donosi agencja TASS, 
dnia 31 marca raąd Związku Radzieckiego, za 
pośrednictwem' swych ambasadorów, skierował 
do rządów USA, Wielkiej Brytanii, Francji, 
Belgii, Holandii, Luksemburga i Kanady memo­
randum o Pakcie Północno-Atlantyckim.

Zawarte w Pakcie Północno-Atlan-’ 
tyckim twierdzenia o jego charakterze 
obronnym i o uznaniu zasad Organi­
zacji Narodów Zjednoczonych — mó­
wi memorandum — służą celom nie 
mającym nic wspólnego z zadaniami 
samoobrony uczestników Paktu, ani też 
x rzeczywistym uznaniem celów i za­
sad Organizacji Narodów Zjednoczo­
nych.

Uczestnikami Paktu Północno-Atlan­
tyckiego są takie wielkie mocarstwa, 
jak Stany Zjednoczone, Wielka Bryta-

Dyktator SYRII 
rozpoczyna rządy
LONDYN (PAP). Agencja Reutera 

donosi z Damaszku, że obecny dykta­
tor Syrii płk. Husni Zaim, który objąf 
władzę drogą zamachu stanu, nakazał 
rozwiązanie parlamentu. Oświadczył on, 
że dotychczasowy prezydent i premier 
Syrii zostaną „wyeliminowani z syryj­
skiego żytcia politycznego".

Gdynia otrzyma 
nowe połączenie

GDYNIA (PAP). S/S „Śląsk", któ­
ry kursował z Gdyni do Antwerpii przez 
Szczecin i Rotterdam, po zakończeniu 
swej 51 po-dróży poddany zostanie do­
rocznemu remontowi, po czym przej­
dzie na linię regularną Gdynia — Hel­
sinki — Leningrad — Tallin — Ryga. 
Na miejsce S/S „Śląsk" wejdzie S/S 
„Warmia", kursujący dotychczas z 
Gdyni do Hull, rozpoczynając swój 
pierwszy rejs z Gdyni do Antwerpii 
około 16 kwietnia br.

Rezerwat dla żubrów
KRAKÓW (PAP). W bieżącym ro­

ku powstanie na obszarze nadleśnictwa 
nowotarskiego — na stokach Turbacza, 
nad potokiem Łopuszna — rezerwat dla 
żubrów. Rezerwat obejmie początkowo 
obszar 100 ha i pomieści część żubrów 
rasy białowiesko - kaukaskiej, które 
najlepiej aklimatyzują się na obszarach 
górskich. W przyszłości rezerwat bę­
dzie znacznie powiększony.

Winistar grozi
generałom

WASZYNGTON , (Telepress). 
Nowomianowany amerykański minister 
obrony, pułkownik Louis Johnson, za­
groził generałom USA natychmiasto­
wą ich dymisją, o ile sprzeciwiać się 
będą* zjednoczeniu wszystkich sił 
zbrojnych Stanów Zjednoczonych pod 
komendą generała Eisenhowera. Szta­
by sił lądowych, morskich i powietrz­
nych zostaną skoncentrowane w jed­
nym budynku. Wszelkie zaś parlamen­
tarne komitety nie będą już obecnie 
kontrolować poszczególnych departa­
mentów sił zbrojnych.

Powyższe oświadczenie złożył sekre­
tarz obrony, Johnson, na konferencji 
prasowej. 

nia i Francja. W ten sposób Pakt nie 
jest skierowany ani przeciwko Stanom 
Zjednoczonym, ani przeciwko Wielkiej 
Brytanii, ani przeciwko Francji. Spo­
śród wielkich mocarstw jedynie Zwią­
zek Radziecki jest wyłączony z grona 
uczestników tego Paktu, co można wy­
tłumaczyć tylko tym, że Pakt skiero­
wany jest przeciwko Związkowi Ra­
dzieckiemu.

Zawarcie Paktu Północno-Atlantyc­
kiego usiłowano usprawiedliwić oko­
licznością, że Związek Radziecki ma 
układy obronne z krajami demokracji 
ludowej. Jest to jednak całkowicie 
bezpodstawne. Wszystkie układy 
Związku Radzieckiego o przyjaźni i 
wzajemnej pomocy z krajami demo­
kracji ludowej mają charakter dwu­
stronny i wymierzone są jedynie prze­
ciwko możliwości ponowienia się a- 
gresjl niemieckiej, o której niebezpie­
czeństwie nie może zapomnieć ani. je­
dno państwo miłujące pokój.

Uczestnicy Paktu Północno-Atlantyc- 
kieoo dokonują rozległych posunięć 
wojskowych, których w żaden sposób 
nie można usprawiedliwić interesami 
samoobrony tych krajów.
• Nikt nie może zaprzeczyć, że Pakt 
Północno-Atlantycki, a przede wszyst­
kim art. 5 tego Paktu, jest całkowicie 
sprzeczny z Kartą Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych. Pakt przewiduje 
zastosowanie przez uczestników Paktu 
siły brojnej, bez jakiegokolwiek bądź 
upoważnienia Rady Bezpieczeństwa.

NA PODSTAWIE POWYŻSZEGO 
RZĄD RADZIECKI DOCHODZI DO 
NASTĘPUJĄCYCH WNIOSKÓW:

Pakt Północno-Atlantycki nie ma nic 
wspólnego z celami samoobrony 
państw w nim uczestniczących, któ­
rym nikt nie zagraża i których nikt nie 
zamierza atakować. Przeciwnie — pakt 
ten ma charakter jawnie agresywny i 
skierowany jest przeciwko ZSRR, cze­
go nie ukrywają nawet oficjalni przed­
stawiciele państw uczestniczących w 
pakcie, w swoich oświadczeniach pu­
blicznych.

2. Pakt Północno-Atlantycki nie tyl­
ko nie przyczynia się do wzmocnienia 
pokoju i bezpieczeństwa międzynaro­
dowego, co jest obowiązkiem wszyst­
kich członków Organizacji Narodów 
Zjednoczonych, lecz jest całkowicie 
sprzeczny z zasadami i celami Karty 
ONZ oraz prowadzi do podważenia 
Organizacji Narodów Zjednoczonych.

3. Pakt Północno-Atlantycki pozo- 
staje w sprzeczności z układem między 
Wielką Brytanią a Związkiem Radziec­
kim, zawartym w 1942 roku, w myśl 
którego oba państwa zobowiązały się 
do współpracy w dziedzinie utrzyma­
nia pokoju i bezpieczeństwa między­
narodowego oraz do „niezawierania 
żadnych sojuszów i niebrania udziału 
w żadnych koalicjach, skierowanych 
przeciwko drugiej wysokiej stronie 
kontraktującej".

4. Pakt Północno-Atlantycki znajdu­
je się w sprzeczności z układem mię­
dzy Francją a Związkiem Radzieckim, 
zawartym w 1944 roku, w myśl które­
go to układu oba państwa zobowiązały 
się do współpracy w dziedzinie utrzy­
mania pokoju i bezpieczeństwa mię­
dzynarodowego oraz do ,n,iezawiera- 
nia żadnych sojuszów- i niebrania u- 
działu w żadnych koalicjach, skiero­
wanych przeciwko drugiej wysokiej 
'■'•■nrie kontraktującej”.5 - - 

PRAGA (PAP). Powołując się na 
wiarogodne źródła waszyngtoński ko­
respondent dziennika „Svobodne Sło- 
vo" donosi, że na odbytej niedawno 
w Waszyngtonie naradzie ambasado­
rów krajów paktu atlantyckiego, roz­
patrywano sprawę organizowania pro­
cesów antykomunistycznych w Amery­
ce i krajach Europy zachodniej. Celem 
tych procesów ma być „skompromito­
wanie" partii komunistycznej i innych 
sympatyzujących z nimi organizacyj.

Procesu antykomunistyczne, mają 
być zorganizowane w ten sposób, aby 
można było oskarżyć partie komunisty­
czne o rzekomą „działalność antypań­
stwową, prowadzoną z rozkazu obcego 
mocarstwa".

Departament stanu przyrzekł dostar­
czyć tzw. materiałów kompromitują­
cych komunistów każdemu państwu, 

Pakt Północno - Atlantycki jest które zdecyduje się na inscenizację

sprzeczny z porozumieniami, jakie za­
warły Związek Radziecki, Stany Zje_- 
dnoczone i Wielka Brytania na kon­
ferencjach w Jałcie i Poczdamie, jak 
również na innych naradach przedsta­
wicieli tych mocarstw, odbytych tak 
podczas drugiej wojny światowej, jak 
i po wojnie, a w myśl których Stany 
Zjednoczone i Wielka Brytania, podob­
nie jak Związek Radziecki, zobowiąza­
ły się, że będą współpracowały w 
dziedzinie umocnienia powszechnego 
pokoju i bezpieczeństwa międzynaro­
dowego i przyczyniały się do wzmoc­
nienia ONZ.

Amerykański „sztab"
DLA BERLINA

WASZYNGTON (TMepress). 
W bieżącym tygodniu odbyła się w 
Waszyngtonie konferencja pomiędzy 
prezydentem Trumanem, generałem 
Eisenhowerem, ministrem obrony Louis 
Johnsonęm oraz workowymi eksper­
tami amerykańskich sił zbrojnych. Na 
konferencji tej zdecydowano utworzyć 
tak zwane „pomoipnicize dowództwo" 
dla berlińskiego „mostu powietrznego*. 
Dowództwo to składać się będzie z 
przedstawicieli armii lądowej, lotniczej 
i morskiej USA. Jak dotychczas nie u- 
dzielono żadnych informacyj odnośnie 
przyszłej działalności „pomocniczego 
sztabu". Brak wszelkich informacyj na 
ten temat jest, szeroko komentowany 
przez waszyngtońskie koła polityczne 
i dyplomatyczne.

Bevin u Achesona
WASZYNGTON (PAP). Brytyj* 

ski minister spraw zagranicznych Be* 
vin odbył w czwartek konferencję z 
sekretarzem etanu USA A.hesonem, W 
kołach dziennikarskich Waszyngtonu 
twierdzą, że rozmow- dotyczyły spra* 
wy Niemiec.Queuille zmniejsza wydatki 
na oświatę c
PARYŻ (PAP). Rząd francuski zło­

żył wniosek o zmniejszenie wydatków 
ministerstwa oświaty w najbliższym 
budżecie o 425 milionów franków. Ob­
niżka ma dotknąć w pierwszym rzędzie 
wyższe uczelnie.

Waszyngton organizuje u satelitów
antykomunistyczne procesy

procesów antykomunistycznych. W pro* 
cesach tych mają zeznawać specjalnie 
dobrani świadkowie, którzy przebywa* 
ją obecnie w amerykańskiej strefie o* 
kupacyjnej Niemiec. Dobór, przygoto­
wanie i instruowanie takich świadków 
powierzono tzw. instytutowi badaw- 
czemu w Nowym Jorku, który — jak 
stwierdza korespondent —- w istocie rze* 
czyi jest amerykańską szkołą szpiego­
wską.

Na naradzie ambasadorów krajów 
paktu atlantyckiego postanowiono rów* 
nież wzmóc tak w Stanach Zjednoczo­
nych jak i w Europie zachodniej kam* 
panię propagandową przeciwko przed* 
stawicielom Związku Radzieckiego i 
krajów demokracji ludowej. Organiza­
cje szpiegowskie w Stanach Zjedno* 
czonych i w Niemczech zachodnich —■ 
jak podkreśla ,,Svobodne Słovo", o* 
trzymały polecenie wzięcia czynnego u-* 
działu w tej kampanji.

Stanowisko FRANCJI 
w sprawie repatriacji Polaków 

jest niczym nieuzasadnione 
WARSZAWA (PAP). W dniu 31 ub. m. odbyło się 61 .siedzenie Sej­

mu Ustawodawczego RP. Na posiedzenie przybyli przedstawiciele Rządu z 
wicepremierem Korzyckim na czele. Porządek dzienny obejmował sprawo­
zdanie komisji planu gospodarczego o rządowym projekcie ustawy o Naro­
dowym Planie Gospodarczym na rok 1949 oraz odpowiedź ministra spraw 
zagranicznych, Zygmunta Modzelewskiego, na interpelację posłów wszyst­
kich klubów poselskich w sprawie umowy repatriacyjnej z Francją.
„Uzasadniony niepokój całego spo­

łeczeństwa — rozpoczął min. Modze­
lewski — wywołany niechęcią rządtl 
francuskiego do odnowienia umowy re­
patriacyjnej z Polską, względnie za­
warcia umowy dostosowanej do dzi­
siejszych warunków, znalazł wyraz w 
interpelacji, na którą mam dziś zasz­
czyt odpowiedzieć. Chciałbym jednak 
zaznaczyć, że sprawa repatriacji ro­
botników polskich z Francji jest tylko 
fragmentem stosunków polsko-francu­
skich.

Czyniliśmy wiele prób rozwiązania 
omawianej sprawy. Jak dotąd, roko­
wania rozbijały się o niechęć rządu 
francuskiego, by pozytywnie sprawę 
załatwić. Rząd polski nie może jednak 
zgodzić się na zamknięcie repatriacji. 
Drzwi do Polski są otwarte, nie może 
więc być zamknięta droga do drzwi 
tych wiodąca. O konieczności repatria­
cji mówią również i to dość solennie 
różne deklaracje Narodów Zjednoczo­
nych.

Powstaje pytanie, jakie jest tło 
ogólne tych powiedziałbym co naj­
mniej zgrzytów w stosunkach Fran­
cji do Polski.
Źródłem tego jest coraz mocniejsze 

przeciwstawienie się w .ostatnim okre­
sie rządu francuskiego tym pozycjom 
politycznym Francji, jakie zajmowała 
ona w okresie walk o wyzwolenie i 
bezpośrednio po wyzwoleniu, w. wy­
niku czego nastąpiła ewolucja stano­
wiska rządu Francji do zagadnienia 
niemieckiego i tego wszystkiego, co 
się za tym zagadnieniem kryje. Ewo­
lucja w tej sprawie stała się przyczy­
ną, że odnowienie układu o sojuszu 
Polski z Francją nie doszło do skutku.

Stanowisko Francji uległo zmianie. 
Zmiana nastąpiła bezpośre*dnio po kon­
ferencji ministrów spraw zagranicz­
nych w Moskwie, w kwietniu 1947 r. 
Strona francuska właśnie wtedy wy­
sunęła tezę uzależnienia układu od 
zgody ministrów spraw: zagranicznych, 
praktycznie od zgody Stanów Zjedno­
czonych Ameryki.

Robotnicy rolni 
będą pracowali 

na lepszych 
warunkach 

.WARSZAWA (PAP). W tych 
dniach została zawarta pomiędzy Zw. 
Zawodowym Robotników i Pracowni* 
ków Rolnych a Państwowymi Gospo­
darstwami Rolnymi nowa umowa zbio­
rowa pracy, która wchodzi w życie z 
dniem 1 kwietnia 194,9 roku. Nowa u* 
mowa zbiorowa gwarantuje realną 
podwyżkę płac robotników i pracowni­
ków rolnych, określa nowe, bardziej ra­
cjonalne normy pracy w gospodar­
stwach państwowych oraz szeroko u* 
względhia zagadnienia socjalne wśród 
robotników rolnych. Na czoło zagad­
nień wysuwa nowa umowa podwyż­
szenie poborów robotników rolnych se* 
izonowych, tak przyjezdnych, jak T 
miejscowych. Dla tyćh robotników u- 
mowa zagwarantowała podwyższenie 
dziennych racji żywnościowych oraz 
zwiększenie zarobku dziennego do 400 
zł. Globalna wartość podwyżek dla 
robotników sezonowych wynosi około 
132 mil zł.

Na uwagę zasługuje unormowanie 
pracy robotników dniówkowych. Robo­
tnicy ci otrzymują za pracę w miesią* 
cach letnich wynagrodzenie wyższe, 
niż w miesiącach zimowych, ponieważ 
latem wykonywane są cięższe prace w 
polu, niż zimą.

Układ miał gwarantować bezpieczeń­
stwo obu krajów przed możliwością 
wznowienia agresji imperializmu nie­
mieckiego' i ewentualnych sprzysiężo- 
nych z nim agresorów. Dzisiaj rząd 
republiki francuskiej godzi się coraz 
bardziej — mimo oporu opinii publicz­
nej z restytuowaniem imperializmu 
Niemiec zachodnich i coraz bardziej 
wyraźnie ulega amerykańskim realiza­
torom tej koncepcji. Oto w kilku sło­
wach— obraz ewolucji, a raczej zwro­
tu o sto osiemdziesiąt stopni w stano­
wisku rządu francuskiego w tej spra­
wie.

Wyrazem nienawiści do planów no­
wej agresji jest coraz bardziej potęż­
niejący ruch na rzecz trwałego poko­
ju. Dlatego wierzymy, że znajdą się 
pokojowe czynniki, które wpłyną na 
bieg spraw, tak, aby zamiary podżega­
czy wojennych zostały pokrzyżowane 
i aby i na tym odcinku, na odcinku 
stosunków polsko-francuskich zapano­
wały normy, służące bezpośrednio i 
pośrednio dobru obydwu narodów, aby 
zapanował klirpat przyjaźni i współ­
pracy, której obydwa narody słusznie 
tak bardzo pragną, a który, nie ma co 
do tego żadnej wątpliwości, byłby 
cennym wkładem do utrwalenia poko­
ju w Europie i na całym świecie.

Krzepnie przyjaźń
polsko-węgierska

BUDAPESZT (PAP). W świetlicy 
fabryki „Standard" odbył się „Wieczór 
polsko - węgierski" z udziałem Ewy 
Bandrowskiej - Turskiej. Wieczór za­
gaiła attache kulturalny poselstwa R. 
P. w Budapeszcie Izabela Czermakowa, 
która, podkreślając przyjaźń łączącą 
oba narody oświadczyła: „Węgierska 
Republika Ludowa postanowiła na ró­
wni z nami uczcić pamięć kompozytora 
polskiego. Polskę i Węgry — stwier­
dziła p. Czermakowa — wszystko^ dzi­
siaj łączy, a nic nie dzieli. Od chwili, 
gdy w obu naszych państwach władzę 
w swe mocne i niezawodne dłonie ujął 
lud pracujący, wkroczyliśmy wspólnie 
na jasną i pokojową drogę — drogę 
wiodącą ku socjalizmowi. «

Sekretarz generalny związku meta­
lowców Mekis podkreślił entuzjazm 
polskiego ludu pracującego w odbudo­
wie Warszawy. Po części oficjalnej od­
był się koncert muzyki polskiej i wę­
gierskiej. Występy Ewy Bandrowskiej- 
Turskiej były żywo oklaskiwane przez 
przeszło półtora tysięczną rzeszę robot­
ników fabryki „Standard".

500 mil. osób popiera

Kongres Pokoju
PARYŻ (PAP). Jak wynika z opu­

blikowanych ostatnio danych, na ręce 
komitetu organizacyjnego światowego 
kongresu zwolenników pokoju wpły­
nęły dotychczas zgłoszenia od organi- 
zacyj, reprezentujących blisko 500 mi­
lionów członków.

Rozmowy w Londynie 
zakończone - tajemnicą...

WARSZAWA (P. R.). W Londy­
nie zakończyły się trwające od kilku 
tygodni rokowania pomiędzy 3 mocar­
stwami zachodnimi w Sprawie wstrzy­
mania rozbiórki niemieckich zakładów 
przemysłowych. Zagadnienie to było 
przedmiotem ostrych tarć między de­
legacjami francuską i brytyjską a dele­
gacją amerykańską, która domagała się 
wstrzymania demontażu 160 fabryk nie­
mieckich. Ogłoszony w te] sprawie o- 
ficjalny komunikat mówi o zakończeniu 
rozmów i zaznacza, że ogłoszenie szcze­
gółów układu nastąpi w chwili, kiedy 
okaże się to możliwe. Zachowanie ta­
jemnicy szczegółów porozumienia wy­
nika z obawy przed reakcją opinii pu­
blicznej we Francji i Wielki ej Brytanii.

Jak podaje agencja Reutera Fran* 
cja i Wielka Brytania zgadza się na 
wstrzymanie rozbiórki 160 fabryk nie* 
mieckich, rozbudowę niemieckiej flo­
ty handlowej i podniesienie produk­
cji stali i żelaza.

hohiw rozstrzelali
indonezyjskiego ministra

HAGA (PAP). Powołując się na 
źródła indonezyjskie prasa tutejsza do­
nosi o rozstrzelaniu przez żołnierzy ho­
lenderskich ministra republikańskieao w rządzie Hatty-Supefip Egzekucje wy­
konano w rejonie Dziokarty
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Cegielszczanie uczczą Święto Pracy 
darem l^majoiiym

Współzawodnictwo pracy zespołów 
fabrycznych firmy H. Cegielski w Po­
znaniu zadecydowało o podniesieniu 
poziomu wytwórczego wszystkich fa­
bryk tego zakładu. Wzrosła także 
dyscyplina i wydajność pracy, a wy­
konanie planu produkcji i planu ra­
cjonalizacji świadczy o zupełnym 
powodzeniu tego przedsięwzięcia. 
Tym razem palmę pierwszeństwa zdo­

była załoga oddziału F. X. osiągając w

Stanowisko

naszych Czytelników

poliłykujqcych księży
P. Aleksander Skorupski, małorolny 

gospodarz z Ceradza Kościelnego, 
pow. Poznań nadesłał nam list, w któ­
rym na marginesie oświadczenia rzą- 
idowzego pisze:

„Lud wielkopolski jest przywią­
zany do Kościoła rzymsko-katoli­
ckiego. Świadczą o tym przepełnio­
ne wiernymi w każdą niedzielę i 
święta kościoły wiejskie. W powie­
cie poznańskim czynne były pod­
czas okupacji hitlerowskiej tylko 
dwa kościoły parafialne, i dlatego 
lud garnął się po wyzwoleniu gre­
mialnie do świątyń. Stosunek ludu 
wiejskiego do księży jest na ogół 
przyjazny. Wieś jednak potępia 
księży politykujących, którzy za­
miast pilnowania spraw Kościoła, 
mieszają się do spraw świeckich, 
popierają reakcję, szerzą wrogą 
szeptaną propagandę skierowaną 
przeciw ustrojowi ludowemu.

Mieszkańcy wsi śledzą bardzo u- 
ważnie wypowiedzi przedstawicieli 
Rządu Polskiego w tej sprawie i 
wierzą, że możliwe jest porozumie­
nie między obiema stronami. Rząd, 
zdaniem mieszkańców wsi, daje wy­
raz woli pójścia z pomocą poszcze­
gólnym parafiom na wsi, a to przez 
zwolnienie większej części gwintów 
od obowiązku płacenia podatku 
gruntowego. Zdaniem moim powin­
no dojść do uzgodnienia stosunków 
między Kościołem a Państwem na 
podstawie oświadczenia rządowe­
go."

Głos inwalidy
Unormowanie stosunków między 

Państwem a Kościołem jest nie tylko 
możliwe, ale jest nakazem chwili. 
Rząd oświadczył się i wyciągnął rę-t 
kę, kolej teraz na Episkopat, aby 
kler włączył się do współpracy 
wszystkich miłujących pokój — przez 
zwalczanie podżegaczy wojennych, 
odbudowę kraju, oraz wychowanie 
młodzieży na uczciwych obywateli, 
miłujących pokój i Ojczyznę.

Jeśli pewna część kleru przeszła 
na manowce — to niech rozważy W 
swoim sumieniu i wspomni Oświę­
cim, Majdanek, Treblinkę, Dachau i 
wiele innych obozów śmierci, niech 
spojrzy na setki tysięcy ciężko oka­
leczonych inwalidów wojennych, o- 
ciemniałych z winy wojny, na tysią­
ce sierot i wdów — spójrzcie na nas, 
na nasze kalectwo, na nasze cier­
pienia. W zaraniu naszej młodości 
pozbawiono nas najcenniejszej rze­
czy jaką jest zdrowie i siły — a to 
jest zbrodnia podżegaczy wojen­
nych. I głos tych nieszczęśliwych 
jest najsilniejszym w szeregach lu­
dzi pokoju, głos „nigdy więcej woj­
ny".

Nestor Kierniczny, Gonów 
inwalida wojenny 

ogólnym współzawodnictwie 209 punk­
tów. W udekorowanej sali stołówki H. 
Cegielskiego odbyła 
czystość przekazania 
społowi nagrody »— 
chodniego pucharu.

Naczelny dyrektor zakładów p. Luto­
sławski w przemówieniu podkreślił zna­
czenie dyscypliny pracy, która jako 
społeczna dyscyplina wychowania oby­
watelskiego jest warunkiem osiągania 
coraz to lepszych wyników. Podobnie 
bezpieczeństwo i higiena pracy są 
czynnikami decydującymi o możliwości 
przekraczania planowej gospodarki i 
uzyskiwania maksimum oszczędności;

Dzięki współzawodnictwu — stwier­
dził mówca — zespół oddziału F. X. 
potrafił dźwignąć się z 56 punktów u- 
Jemnych na ponad 200 dodatnich.

Podczas uroczystości przodownik 
pracy p. Wiśniewski odczytał uchwa­
loną na zebraniu załogi F. X. rezolucję, 
w której pracownicy ci postanawiają 
z okazji zbliżającego się Święta Pracy 
zorganizować do dnia 1 maja w fabry­
ce gniazda obróbcze i ustawić maszyny

się ostatnio uro- 
zwycięskiemu ze- 
proporca i prze*

»

Tydzień od 3—10 bm. poświęcony I Nowym ~ '
jest Międzynarodowemu Związkowi' b. |Koninie, Swarzędzu i Jarocinie. 
Więźniów Politycznych. W okresie tym 
odbędzie się w 18 państwach europej­
skich 6zereg uroczystości i akademii, 
których głównym celem będzie spra­
wa umocnienia światowego pokoju. 
Podczas ostatniej konferencji, jaka 
odbyła się w Brukseli, ustalono szcze­
gółowo program obchodu Tygodnia. 
Polska znajduje się również w szere­
gu 18 państw biorących udział w uro­
czystości. W skali ogólnokrajowej 
przewidywane są aa. in. przemówienia 
czołowych przedstawicieli Rządu.

W Poznaniu odbywać się będzie od 
3—10 bm. kwesta uliczna. W Wielko- 
polsce odbyły się dotąd akademie ,w 
Wolsztynie, Lesznie, Kępnie, Wrześni, 
Kórniku, Wągrowcu, Kaliszu i Turku. 
W niedzielę — 3 bm. przewiduje się 
uroczystości w Krotoszynie, Śremie,

22 mil. zużytych cegieł 
otrzymały 

przedsiębiorstwa budowlane 
w Poznaniu i Łodzi

Celem zapewnienia pracy robotnikom 
budowlanym w okresie zimy, oraz 
przyspieszenia prac rozbiórkowych w 
całym województwie, utworzono na za« 
rządzenie Ministra Odbudowy specjalny 
urząd Pełnomocnika Zimowej Akcji 
Rozbiórkowej. Urząd ten organizuje 
prace rozbiórkowe oraz sporządza plan 
odzyskania cegieł, które następnie słu­
żyć mogą jako materiał budulcowy.

Akcja zbiórki cegieł w województwie 
poznańskim przyniosła w efekcie około 
22 milj. sztuk. Najwięcej dostarczyły 
powiaty: Piła, Gorzów i Koetrzyń oraz 
Rzepin i Słubice.

Jak nas poinformowano w Wydziale 
Odbudowy Poznańskiego Urzędu Wo* 
jewódzkiego, 10 milj. uzyskanych ce­
gieł otrzymało Zjednoczenie Poznam 
skie PPB (Oddziały 1 i 3), dalsze 10 
milj. Łódzkie Zjednoczenie PPB. Z po­
zostałych 2 milj. połowę zalegalizowa­
no dla SPB — Łódź, resztę otrzyma SPB 
Poznań.

Cena uzyskanej cegły wynosi 3,20 zł 
za sztukę z wyjątkiem Kostrzyna, 
gdzie ustalono ją na 3.45 zł. Na całą 
akcję przeznaczono 41.400.000 zł. (gj 

oraz urządzenia w sposób umożliwiają­
cy skrócenie i uproszczenie cyklu pro­
dukcyjnego. Z dniem 1 maja przystą 
pią oni również do produkcji w gniaz­
dach obróbczych, które będą wzorem 
nie tylko dla pozostałych fabryk Ce­
gielskiego ale również dla wszystkich 
fabryk w całym kraju.

Aby przyspieszyć produkcje zespołu 
tejże fabryki deklaruje poświęcić dwie 
godziny dziennie bezinteresownie poza 
godzinami pracy co równa się 1.800 ro- 
boto-godzinom dziennie.

Rezolucja została przyjęta żywioło­
wymi oklaskami poczem rozdano 430 
przodownikom pracy nagrody pienięż­
ne w wysokości od 2000 — 5000 zł.

Odśpiewaniem Międzynarodówki Ce- 
gielszczacy zakończyli uroczystość bę­
dącą zapoczątkowaniem nowego i na­
stępnego etapu współzawodnictwa.

Przykład pracowników Cegielskiego, 
którzy pierwsi deklarują zobowiązania 
1-majowe odbije się niewątpliwie ży­
wym echem wśród załóg wszystkich fa­
bryk i podjęty zostanie przez wielko­
polski świat pracy. (hel)

» »
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Tomyślu, Żninie, Mogilnie,

Akademia centralna odbędzie się 
10 bm. w Teatrze Wielkim w Pozna­
niu. Referat zasadniczy wygłosi poseł 
Izydorczyk. W tym samym dniu prze­
widuje się uroczystości w Środzie, 
Gorzowie, Zielonej Górze, Ostrowie, 
Międzychodzie . i w Gnieźnie, (g)

Państwa skandynawskie
na fMTf*

Na tegorocznych Międzynarodowych 
Targach Poznańskich wezmą także u- 
dział wszystkie państwa skandynaw­
skie, z których największe stoisko 
zajmować będzie Szwecja, która na 
obszarze 400 m2 wystawi narzędzia 
precyzyjne, obrabiarki, szlifierki, mo­
tory, lokomotywę kopalnianą, maszyny 
do prania itp. Będzie to z kolei trzeci 
powojenny udział Szwecji w Targach 
Poznańskich. Poza Finlandią, która 
zajmie stosunkowo mniejsze stoisko 
wystawiać będą także po raz pierwszy 
Norwegowie, którzy zgodnie z ich za­
powiedzią rozprowadza bezpłatnie mię­
dzy zwiedzających. 150 tys. sztuk pa­
stylek tzw. Lofockich, zawierających 
witaminy tranowe o niezwykłej war­
tości odżywczej dla dzieci.

Dania zaprezentuje na MTP produk­
ty przemysłu maszynowego, (h)

Kto chce wyjechać na MTP 
winien porozumieć się z „Orbisem"
P. B. P. „Orbis" objęło, na zlecenie 

Dyrekcji Międzynarodowych Targów Po­
znańskich obsługę przyjeżdżających na 
Targi oraz, w porozumieniu z Minister­
stwem Komunikacji, organizację pocią­
gów popularnych.
„Orbis" czyni duże przygotowania w za­

kresie umożliwienia zwiedzenia tegorocz­
nych Targów światu pracy. W przygotowa­
niu są popularne kwatery po niskich cenach 
oraz tanie i smaczne wyżywienie, które na 
miejscu przygotowane będzie przez organi­
zacje społeczne, jak Liga Kobiet i inne.

Ministerstwo komunikacji przyznało 33 
proc, zniżkę na PKP dla uczestników indy­
widualnie udających się na Targi, dla wy­
cieczek zaś, które organizowane będą przez 
„Orbis" pociągami popularnymi do Pozna­
nia, przysługiwać będzie zniżka w wysoko­
ści 50 proc. W interesie więc organizato­
rów wycieczek na Targi leży wczesne zgła­
szanie wycieczek do „Orbisu", celem gru­
powania ich w wycieczki calo-pociągowe.

FRANCISZEK BĄCZYK
prezes Zarządu Oddziału Wojew.
Związku Samopomocy Chlopslcei

Chłopi wielkopolscy 
jada do Warszawy

III Kongres Krajowy Zw. Samopomocy Chłopskiej
VV/ dniach od 3 do 5 bm. odbędzie 
” się w Warszawie III Kongres 

Związku Samopomocy Chłopskiej.
Coraz wyraźniejsze krystalizowanie 

się oblicza politycznego wsi polskiej; 
po Kongresie Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej i jego doniosłych 
uchwałach, pozwolą Kongresowi Chłop­
skiemu wytyczyć jasną i wyraźną 
drogę do dalszej działalności Związku.

ZSCh wyrósł z walki o państwo de­
mokracji ludowej, o likwidację obszar- 
nictwa i urzeczywistnienia reformy 
rolnej. Związek Samopomocy odegrał 
wielką rolę w walce z wrogami Rze­
czypospolitej Ludowej, grupując chło­
pów w oddziały ORMO; wziął czynny 
udział w przeprowadzaniu osadnictwa 
chłopskiego i zagospodarowania Ziem 
Odzyskanych; ZSCh pierwszy tworzył 
sieć rolniczej spółdzielczości wiejskiej 
„Samopomoc Chłopska", przeprowa­
dził zwycięską walkę o jej demokra­
tyczny i jednolity charakter; pierw-szy 
budował gminne szkoły rolnicze, gim­
nazja, licea i uniwersytety ludowe, 
kładąc podwaliny pod masowe przy­
sposobienie rolnicze; stworzył koła go­
spodyń wiejskich SCh; zorganizował 
przodujące wsie . samopomocowe; ze­
społy branżowe producentów trzody i 
roślin oraz wykonał wiele innych za­
dań.

Ostatnio przeprowadzone wybory w 
gromadach, gminach i powiatach 
wzmocniły Związek ideologicznie i or­
ganizacyjnie. O właściwy charakter 
swej organizacji stoczył mało- i śre­
dniorolny chłop ostrą walkę klasową 
na froncie wyzysku. Z dorobkiem te-

Już rozpoczął' się 
drugi etap współzawodnictwa Ligi Kobiet

i
W związku ze zbliżającym się dniem 
maja — świętem Pracy, kobiety wo­

jewództwa poznańskiego przystąpiły 
do drugiego etapu współzawodnictwa.

Zobowiązały się one przeprowadzić 
we wszystkich Kołach w mieście i na 
wsi pogadanki o Święcie Pracy. Po» 
stanowiono przygotować we wszystkich 
świetlicach Ligi wieczory świetlicowe 
poświęcone Świętu Pracy 1 zapewnić 
jak najliczniejszy udział kobiet wiej* 
skich w akademiach i manifestacjach 
1-majowych w miastach, a robotnic 
wsi.

na

,,Orbis" w Poznaniu specjalne
Również dla wycieczek szkolnych przy­

gotowuje ~ 
kwatery i wyżywienie, przy czym Dyrek­
cja Targów czyni starania uzyskania wyż­
szej zniżki kolejowej od przyznanej dla po­
ciągów popularnych do Poznania.

Poza normalnie kursującymi pociągami w 
stronę Poznania uruchom’ony będzie już 
przed Targami specjalny pociąg dodatkowy 
dla uczestników, udających 6ię na Targi. 
Wstęp do tego pociągu dozwolony będzie 
po wykupieniu karty uczestnictwa i biletu 
wstępu na Targi w kasach „Orbisu".

Również hotele w Poznaniu, podobnie jak 
to było na W. Z. O., będą dysponowane 
przez „Orbis", w związku z czym, chcąc 
sobie zapewnić miejsce w hotelu, należy 
uprzedąio zarezerwować je sobie w placów­
kach „Orbisu".

Już niedługo wszystkie placówki „Orbi­
su" udzielać będą informacji, dotyczących 
wyjazdu na Targi oraz przyjmować zapisy 
wycieczek. 

go zwycięstwa nad wyzyskiwaczem 
chłopi wielkopolscy w liczbie 400 de­
legatów jadą na Kongres do Warsza­
wy.

Przed Związkiem stają nowe zada­
nia. Rozwój demokracji ludowej i roz­
wój aktywności mas chłopskich wy- * 
maga zwiększonego i pełniejszego or­
ganizowania życia społecznego wsi — 
szczególnie na szczeblu gromadzkim.

Do nowych zadań Związku należeć 
będzie: otoczyć opieką przed wyzy­
skiem mało- i średniorolnego chłopa; 
zorganizować pomoc sąsiedzką w 
sprzężaju i maszynach; czuwać nad 
sprawiedliwym rozdziałem kredytów i 
wszelkiej pomocy państwowej; nad 
sprawiedliwym wymiarem podatków i 
FOR-u; organizować kontraktację żyw­
ca, roślin przemysłowych i innych; 
sprawiedliwie rozdzielać przydziały 
pasz treściwych, nawozów i nasion; 
organizować akcję łączności wsi z mia­
stem; opiekę i pomoc organizującym 
się dobrowolnie spółdzielniom produk­
cyjnym; czuwać nad dalszym rozwojem 
kół gospodyń wiejskich, organizacją 
kursów wszelkiego rodzaju, tworze­
niem dziecińców; toczyć walkę z anal­
fabetyzmem, pilnować by spółdziel­
czość nie nabrała form kapitalistycz­
nego wyzysku...

Chłopi wielkopolscy wezmą żywy i 
aktywny udział w Kongresie i wespół 
z delegatami innych okręgów omówią 
zagadnienia przebudowy ustroju rol­
nego, walki z wyzyskiem, marnotraw­
stwem, sprawę zwiększenia produkcji 
zwierzęcej i roślinnej oraz stosunku 
do polityki Rządu Ludowego z dzie­
dziny najaktualniejszych zagadnień.

Ażeby uświadomić 
względem politycznym i 
uchwalono ogarnąć Jak największą li­
czbę kobiet miast — gospodyń domo­
wych propagandą indywidualną. W 
swoim programie, kobiety wojewódz­
twa poznańskiego postanowiły rów­
nież opracować pod względem artysty- 
czno-própagandowym za jjomocą wy­
kresów plastycznych, pomysłowych 
makiet, kukieł satyry :źnyćh itd. wy­
gląd kolumn kobiecych w pochodach 
1-majowych.

W celu właściwego przeprowadzenia 
współzawodnictwa pracy uchwalono 
wyłonić wojewódzką i powiatowe ko­
misje arbitrażowe Będą on? pomagaty 
współzawodniczącym zarządom i kon­
trolowały ich pracę.

Drugi etap współzawodnictwa zakoń­
czy się w dniu 1 maja. Podsumowanie 
wyników nastąpi w dniu 16 maja.

kobiety pod 
społecznym

CV naszych, — I
PRZYJACIÓŁ—i

W okręgu Tujmazińskim powstało nowe 
miasto Oktiabrsij. Obecnie w młodym 
mieście wybudowano wielki gmach szko­
ły średniej, do której uczęszcza ponad 2 
tys. uczniów, uruchomiono również ośro­
dek kin objazdowych, obsługujący naj­
bardziej oddalone zakątki Baszkirii.

*
W Związku Radzieckim siew zbóż, bu­

raków cukrowych, bawełny i innych kul­
tur rolnych jest w pełnym tolju. Do robót 
polnych przystąpiły w całej pełni kołcho­
zy i sowchozy Azji Środkowej, Kaukazu, 
Ukrainy, Wołdawii i Kubania.

— Hm... Ale jest pan zaprzysiężonym człon­
kiem Legionu. Gdy otrzyma pan rozkaz będzie 
pan musiał maszerować z innymi!

— Ani mi się śnił
Kelloga przeszedł jakiś dreszcz.
— Czy zdaje sobie pań sprawę z kary, jaką 

pociąga za sobą nieposłuszeństwo?...
— Tak, ...ale jestem wam potrzebny!... Niech 

pan nie zapomina o tym...
— Dla Legionu nie ma wyjątków! — krzyczał 

już niemal Kellog.
— Nie ma! Ani pan, ani ja, ani sam nawet 

Effinger! Złożył pan przysięgę i musi jej pan 
dotrzymać!

Grebb zastanowił się. Zrozumiał, że ta roz­
mowa przybrała niepożądany charakter i może 
zaprowadzić za daleko. Bynajmniej nie pragnął 
zaostrzenia jej. To, z czym zetknął się dzisiejsze 
go popołudnia, przekonało go. że osobiście po­
winien stać z dala od wszelkiej akcji, przedsię­
wziętej przez bojówki. Chodziło mu głównie o 
to — nie zaś o zrywanie łączności z organizacją. 
Z tego, że pod względem politycznym rozczaro­
wał się do organizacji, nie wynikało jeszcze, że 
nie wykorzysta jej w swoim czasie w pewnym 
określonym celu.

Również i to, że Kellog — w sposób dość nie- 
oczokvwan.y — zaczął mu stwarzać trudności, nie 
oznaczało, by nie miał być pożyteczny w pe­
wnych sprawach. Teraz dopiero zorientował się, 
ze całą sytuację należy traktować oględniej, ani­
żeli sobie wyobrażał pierwotnie.

—• Niech mnie pan posłucha! — zaezał tonem 
dose pojednawczym - widzę, że nic rozumiemy 
się. Jeżeli przystąpiłem do Legionu to wiedzia-|

łem co robię i chciałem tego. Wierzę w niego 
i zdaje się, że dałem tego dowody.

— Zgoda. Ale zwracam pańską uwagę na to, 
że nie jest rzeczą bezpieczną dla któregokolwiek 
z członków Legionu wygłaszać takie poglądy, 
jak pan to uczynił. I chcę, żeby pan o tym, wie­
dział. Jesteśmy organiazeją prawie wojskową, 
mamy przed sobą historyczne zadania. Odszcze- 
pieńcy, zdrajcy, wahający się — będą potrakto­
wani tak, jak na to zasługują!

— Owszem i ja uważam to za konieczne. Zga­
dzam się z tym całkowicie — ale może by pan 
zechciał wysłuchać mnie?...

— Proszę, słucham.
— Nie sprzeczam się z panem na temat celów 

Legionu, ani co do tego, że zajmie on przodujące 
miejsce w Ameryce. Chodzi mi jedynie o to, że 
metody, którymi chce się pan posługiwać nie 
wydają mi się dość realne.

— Czemuż to?
— Dlatego, że pan i pańscy przyjaciele uwa­

żają terror za' najważniejszy etap. Terror nie 
jest mm. Nigdy nim nie będzie! Jest to raczej i 

narzędzie walki, które musi być używane w spo­
sób bardzo oględny. Natomiast pan traktuje ter­
ror jako główny cel akcji — i to mnie właśnie 
zraża. Aby stać się polityczną partią, która po­
trafiłaby sięgnąć po władzę musimy posługiwać 
się masową agitacją, ale prowadzoną jawnie. 
Oczywiście, możemy mieć swoje zakonspirowa­
ne bojówki. Ale z tego, co ja widziałem i z tego, 
co słyszę, odnoszę -wrażenie, że cała działalność 
organizacji sprowadza się do tej podziemnej, za­
konspirowanej, bojowej i terrorystycznej akcji 
— o czym mi nie mówiono przed moim przystą­
pieniem.

— Znowuż teorie i programy! — zawołał Kel­
log. — Agitacja słowna, czy może ulotkowa? 
Zebrania raz na pół roku! Muszę przyznać, że 
sprawia mi pan ogromny zawód... Jak panu się 
zdaje, co jest powodem, że organizacja rozwija 
się, rośnie? Czy dlatego, że rozważamy teorety 
cznie zagadnienia związane z życiem Ameryki? 
Czy też dlatego, że robimy coś niecoś? Uczciwy 
człowiek, gdy dochodzi do jakiegoś przeświad 
czenia, zaczyna działać! Wiemy kto jest naszym 

wrogiem! Nasze nocne „eskapady" — jak się 
pan wyraził — są treścią i podstawą istnienia 
organizacji!

— Jeszcze żadna partia polityczna nie wygrała 
jedynie przy pomocy terroru. Tak jest i temu 
się nie da zaprzeczyć!

Kellog wybuchnął śmiechem.
— Czy pan sobie zdaje sprawę, jak dalece bez­

podstawne jest to, co pan mówi? Więc niech pan 
sobie pozwoli powiedzieć, co następuje: Czarny 
Legion został założony przez grupę idealistów, 
ludzi, klórym doprawdy na sercu leżał los Ame­
ryki. Ci ludzie zdawali sobie sprawę z tego, że 
jedyną rzeczą, która jest Ameryce potrzebna, są 
czyny, nie słowa, mowy, czy programy! Legion 
został stworzony na zasadzie tzw. bezpośredniej 
akcji. I właśnie dzięki tej akcji Legion rośnie 
i rozwija się. Niszczymy zarazę tam. gdzie ją 
dostrzegamy; Nie teoretyzujemy — tylko działa­
my. I to nam wystarczy!...

Kellog stanął przy kominku i po chwili zwró­
cił się do Grebba:

— Złożył pan przysięgę, jest pan członkiem 
Legionu — więc i panu powinno to wystarczyć! 
A poza tym- Rozkaz, jaki pan otrzyma musi być 
wykonany, to obowiązuje każdego, Proszę o tym 
pamiętać.

Grebb potakująco pochylił głowę. Uznał już 
w duchu, że dalsza rozmowa z Kellogiem jest 
bezcelowa Nie miał zamiaru toczyć dłużej po­
litycznych bojów, licząc na to, że porozumie się 
jeszcze z innymi czołowymi działaczami. Na 
razie postanowił trzymać się na uboczu.

(Ciąg dalszy nastąpi)



DOMINIQUE DESANTI List z Francji

Niebezpieczni wywrotowcy”
(Od własnego korespondenta API dla „Głosu")

Paryż, w marcu.
Ksiądz Boulier, pani Cotton i 

Paul Eluard, zostali oskarżeni o 
zamiar „obalenia siłą rządu Tru- 
mana". Cały Paryż gdyby nie był 
oburzony, śmiałby się z tego. We 
Francji śmieszność „zabija" zresztą 
tak samo niechybnie, jak oburze­
nie.

Po przeszło miesięcznym upartym 
milczeniu ambasady amerykańskiej, od­
mówiono wiz wjazdowych trzem dele­
gatom francuskim na Międzynarodowy 
Kongres Intelektualistów dla Obrony 
Pokoju, który odbył się właśnie w No­
wym Jorku, Wiz odmówiono, opiera­
jąc się na ustawie z 16 października 
1918 roku, która „zabrania wjazdu do 
Stanów Zjednoczonych osobom podej­
rzanym o zamiar obalenia siłą i gwał­
tem rządu St. Zjednoczonych" Trzema 
delegatami Francji byli: ks. Boulier, 
prof. Instytutu Katolickiego w Paryżu: 
p. Eugenie Cotton, dyrektorka honoro­
wa liceum żeńskiego, kierowniczka 
laboratorium doświadczalnego na uni­
wersytecie paryskim, sławna fizyczka 
i prezeska Unii Kobiet Francuskich, 
oraz Paul Eluard, którego wiersze 
przyniosły mu sławę zarówno w 
Europie jak i Ameryce. Wszyscy troje 
brali udział w kongresie wrocławskim.

Pani Cotton, najbardziej cicha, łago­
dna i zrównoważona kobieta, jaką znam 
(wszyscy ci, którzy ją spotkali, nie mo­
gą o niej myśleć inaczej, niż z szczerą 
i serdeczną sympatią), powiedziała ze 
smutki em:

„Nigdy nie przypuszczałam, że De­
partament Stanu mógłby się do tego 
stopnia ośmieszyć i przyznać tak ot­
warcie, że wolność przekonań w St. 
Zjednoczonych nie istnieje. Ani też, że 
słowo „pokój" jest słowem wywroto­
wym po tamtej stronie Atlantyku. Wie­
rzę, że kobiety amerykańskie pragną 
tak samo pokoju jak kobiety francuskie 
albo polskie. Jak może wobec tego 
rząd brać na siebie odpowiedzialność 
za niedopuszczenie do głosu, podczas 
manifestacji na rzecz pokoju, delegatki, 
wybranej wprawdzie przez kobiety od­
miennych poglądów politycznych, ale 
tym niemniej zgodnych w swej woli 
utrzymania pokoju i życia swych ro­
dzin?

Kongres światowy zwolenników po­
koju, który odbędzie się w Paryżu, wy- 
każę na pewno całemu światu, że ruch 
przeciwko wojnie jest silny i zatacza 
coraz szersze kręgi. Zbyt silny, by 
.zamknięcie granicy mogło go zatrzy­
mać. Zarządzenie wydane przez rząd 
USA wykazuje natomiast całą hipokry­
zję amerykańskich twierdzeń pokojo-

wych i realne niebezpieczeństwo, jakie 
odosobnienie amerykańskie przedsta­
wia dla pokoju".

KSIĄDZ BOULIER
Odwiedziłam księdza Boulier w jego 

skromnym mieszkanku na najwyższym 
piętrze starej kamienicy w dzielnicy 
St. Honore.

„Zostałem więc uznany za niebez­
piecznego terrorystę, tylko dlatego, że

sprawa pokoju; troski i ambicje 
biste mają jedynie drugorzędne 
czenie".

chciałem wziąć udział w kongresie dla 
obrony pokoju! Ja, ksiądz katolicki, 
który nigdy nie ukrywałem, że nie zga­
dzam. się z teorią marksizmu, zostałem 
przyjęty w Polsce z przyjaźnią, o któ­
rej zachowuję serdeczną pamięć; gdy­
bym nie pojechał do Wrocławia, nie 
zdobyłbym niezmiernie pouczającego i 
cennego doświadczenia. Dzisiaj rano 
spotkałem młodego Amerykanina, wra­
cającego z Nowego Jorku, który mi po­
wiedział: „Wszyscy ci, którzy pozwą 
lają sobie tam na powiedzenie (szcze­
gólnie publicznie), że wojna nie wydo­
je im się konieczna, uchodzą za komu­
nistów". Muszę przyznać, że dziwna 
odmowa amerykańska wy da je się ubli­
żać sutannie, którą noszę; tak samo 
dziwne jest to, że rząd stawia sprawę 
pokoju poza prawem".

Następnie, ksiądz Boulier mówił mi 
o kongresie światowym w Paryżu.

„Miejmy nadzieję, że przynajmniej 
we Francji nie będzie trudności wizo­
wych. Kongres paryski musi stać się 
naprawdę światową manifestacją, mani-' 
festacją, która połączy wszystkie po­
glądy, wszystkie wyznania. Obecnie 
nie chodzi już o szczegóły doktryner

PAUL ELUARD
Trudno używać codziennych, zwy­

kłych słów, gdy się mówi o Paul Elu­
ard, dla którego każde słowo jest dro­
gocennym kamieniem, mieniącym się 
wszystkimi blaskami.

Przyjął mnie w saloniku swego mie­
szkania przy Porte la Chapelle. Powie­
dział: „Doszło do tego, że rząd Truma- 
na odbiera prawo głosu tym, którzy 
bronią szczęścia ludzkości..."

Od młodości, Paul Eluard walczył o 
pokój. Jeżeli ten poeta, stworzony do 
opiewania piękna, wdzięku przelotnej 
chwili, oderwał swój talent od kon­
wencjonalnych tematów, żeby go ściśle 
związać z codzienną walką ludzi, uczy­
nił to właśnie z powstałego w nim u- 
czucia buntu przeciwko „wyzyskowi 
człowieka przez człowieka, przez dą­
żenie do pokoju, przez odrzucanie przy­
wilejów.

„Śmierć jednej istoty może zmienić 
całę życie każdego z nas, jakże więc 
możemy się zgodzić na miliony śmier 
ci? Dzisiaj każda chwila naszego ist­
nienia, powinna być poświęcona walce 
z wojną. Tylko połączone bowiem siły 
ludzi, mogą stworzyć trwały pokój.

Władze USA chciały uniemożliwić 
mnie i innym bojownikom pokoju 
przemawianie do narodu amerykańskie­
go. Ale prawda nie ma granic, tak jak 
to stwierdza ostatnio piękny polski 
film („Ulica Graniczna" we Francji no­
si tytuł „Prawda nie ma granic").

Paul Eluard z uniesieniem mówi o 
światowym kongresie zwolenników po­
koju w Paryżu, na którym z ramienia 
Francji będzie jednym z głównych 
przedstawicieli.

API )
się komu zepsuje, to

gdzie wiejskiemu ko-

precyzyjne maszyny.

Fanie inżynierze, poproszę
O „T riunify" J

(Reportaż własny
— U nas. jak u wiejskiego kowala. Co 

przynosi i zostawia — mówi inżynier.
Hala jest rzeczywiście zatłoczona. Ale

walowi, którego cala kuźnia jest nie o wiele większa od budki 
jednego z dźwigów, tam i z powrotem wędrujących pod roz­
ległym sklepieniem huty, do tutejszych mistrzów i robotników, 
budujących ogromne, a zarazem
Żądał ktoś podobno od zegarmistrza, 

żebv przerobił budzik na trzy małe ze­
garki. Gdyby to „zamówienie" trafiło 
do huty .Zgoda", to kto wie... Tu są 
specjaliści, którzy potrafili ogromną 
maszynę do toczenia wałów, w 1939 
roku przeciętą na dwie części bombą, 
wrciągnąć ze szmelcu i przerobić na 
maszynę do toczenia małych walców.

W hucie ..Zgoda" nie ma seryjnej 
produkcji. Oprócz remontów maszyn 
‘ urządzeń mechanicznych buduje się 
tam dla całego przemysłu maszyny 
według rysunków biura konstrukcyj­
nego. W hucie „Zgoda" powstało i 
zaczęło bić „Serce Śołdka". Tu także 
rodzi się „Duch Jedności" — okrętowa 
maszyna dla następnego rudowęglow- 
ca. składająca się z setek tysięcy 
skomplikowanych części.

Inżynier, pełniący funkcje kierowni­
ka produkcji w-dziale mechanicznym 
a zarazem komisarz oszczędnościowy 
zakładów, prowadzi nas do swego biu­
ra. by spośród licznych usprawnień 
produkcyjnych, zgłaszanych przez ro­
botników, pokazać najciekawsze pro­
jekty. W oddzielonym od hali wielo­
ma drzwiami pokoju jest cicho i nie 
trzeba krzyczeć i gwałtownie gesty­
kulować, żeby być zrozumianym.

Inżynier szuka wśród papierów tecz­
ki z pomysłami. Jak łyżwiarz podej­
ściu z lodowiska traci taneczność i 
szybką pewność ruchów, tak człowiek, 
którego szybką decyzję i energię po­
dziwialiśmy przed chwilą w szumie 
hali fabrycznej — przygasł, zgarbił się 
i zszarzał.

Wreszcie inżynier podniósł na nas
swe zmęczone oczy:

— Wybaczcie — powiedział — tak 
rei się jakoś ciężko myśli, wytelefo- 
nowali mnie dziś z łóżka, przyszedłem, 
bo roboty huk...

— Grypa bardzo osłabia — pośpie­
szyliśmy z łatwym współczuciem.

— To nie grypa — machnął ręką

mówi

inżynier — lekarz mówi mi. że wy­
czerpanie. W zeszłym roku nie mia­
łem urlopu, bo nie miał mnie kto za­
stąpić, a w tym roku w dalszym ciągu 
nie ma szefa produkcji. Gdy na te 
parę dni się położyłem, dział mecha­
niczny był bez inżyniera. A przecież 
produkcja nie może stać...

— Człowiek nie maszyna
majster, gdyśmy wyszli od inżyniera. 
— Maszynę do toczenia wałów bomba 
przecięła, tośmy ją skrócili i przero­
bili na walce. Ż jednego człowieka 
dwóch nie zrobisz. A tu dwóch przy­
najmniej trzeba. — Majster ruszył ra­
mionami i zasępił się, co pewno miało 
znaczyć, że człowiek jest tworem bar­
dziej skomplikowanym niż składająca 
się z setek tysięcy części maszyna...

• * *
Tego samego dnia w Bytomiu wstę­

puję do sklepu po papierosy. Jeden 
z kupujących przygląda się chwilę 
sprzedawcy, wreszcie pyta:

— Czy pan nie pracował przypad­
kiem w Państwowych Zakładach In­
żynierii?

— Nie — mówi sprzedawca. — Ale 
ja też pana znam! Aaa, kolego! co 
za spotkanie, przecież myśmy razem 
na Politechnice Warszawskiej robili 
dyplom! Pan poszedł późnie i do P. 
Z. Inż., a ja do P. Z. L. No, a teraz, 
jak pan widzi, handluje się tytoniem. 
Jakoś idzie!

Inżynier z przedwojennych Państwo­
wych Zakładów Lotniczych, absolwent 
Politechniki Warszawskiej w okręgu 
przemysłowym, handluje tytoniem. O 
kilkanaście przystanków tramwajo­
wych dalej młody inżynier, którego 
nie -można zastąpić przy produkcji, u- 
pada ze zmęczenia, ale nie opuszcza 
swego posterunku- przy „Duchu Jed­
ności" —- nowym motorze rudowę- 
glowca, składającym się z setek ty­
sięcy skomplikowanych części..

' Irena Wodzińska

— Uwaga! Zaczynamy!
Kadź przechyla się powoli, bije od 

niej czerwonawe światło i rozjaśnia 
twarze pracowników obsługujących 
formę. Kadź przechyla się coraz bar­
dziej i nagle cieńki strumyk ognia, 
złoty pasek roztopionego żelaza tryska 
z kubła i ginie w otworze formy. Wnet 
wzmaga się ten strumień, pęcznieje, a 
wraz z tym ożywają dokoła świetlne 
odpryski. Wnet wokół kadzi pojawia 
się rój złotych punkcików nieustannie 
ginących i nieustannie powstających 
od nowa.

— Śmiało przechylać! Dobra! Nie 
za dużo!

W niewidocznych przedtem otwo­
rach formy pojawiają się płomienie 
ognia, szare jakieś wobec blasku zło­
tego, płynnego metalu.

— To palą się gazy — tłumaczy je­
den z robotników — muszą ujść z for­
my, gdyż inaczej tworzyłyby się w 
kadłubie odlewu bąble.

Ostatnie krople złotego żelaza zni­
kają w czeluści otworu, 
do swej poprzedniej pozy ej 
spokojnym 
zdobycz.

Kadź wraca 
Winda 

rytmem zmierza po nową

Tak od serca
się w zakresie tej pracy, 

aby ją usprawnić, obniżyć koszty pro­
dukcji, a więc zaoszczędzić czasu i su­
rowca? Pytanie to nasuwa się mimo 
woli obserwując wysiłki robotników 
w odlewni. Z odpowiedzią śpieszą 
sami pracownicy, którym, jak mówią, 
ta sprawa leży na sercu.

— Weźmy za przykład — tłumaczą 
— surowiec jakim jest koks. Strzeże 
się go jak oka w głowie. Nawet reszt­
ki pozostałe w piecu po wygaszeniu 
ognia przesiewa się, by niespalony 
koks oddać do ponownego użytku.

— Koks ma także zastosowanie przy 
wielkich formach jako jeden z skład­
ników rdzeni.

— Cóż to jest? — pytam.
— Rdzeń zajmuje wewnątrz formy 

tę część, której nie można wypełnić 
żelazem. Rdzeń posiada zwykle po­
kaźne rozmiary, a zbudowanie go wy­
maga dużo koksu i innych surowców. 
Po odlaniu kadłuba i rozbiciu formy 
rdzeń się także rozbija a koks prze­
siewa, aby mógł wrócić do dalszego

W poszukiwaniu 
właściwej metody

skie. Należy przede wszystkim urato­
wać pokój, uczynić go trwałym i dać 
wszystkim ludziom pewność, że będą 
mogli żyć i pracować spokojnie. Wy- 
daje mi się, że głównym zagadnie­
niem dla każdego mężczyzny, dla ka­
żdej kobiety powinna stać się dzisiaj ...... ... os<)_

zna-

Każdy ośrodek regionalny, każde województwo opracowywało dotych­
czas metody współzawodnictwa pracy w dziedzinie Służby Zdrowia — na 
własną rękę. Na obszarze całego kraju przystąpiły do współzawodnictwa 
instytucje lecznictwa otwartego i zamkniętego. Pierwszym w rozpoczęciu 
akcji był Śląsk. Tam już współzawodnictwo jest intensywnie prowadzone.

Pracownicy Służby Zdrowia woj. po­
znańskiego poszukują obecnie najwła­
ściwszych dla swego terenu rozwiązań. 
Zebranie Okręgowego Komitetu Współ­
zawodnictwa Pracy miało być takim 
wybadaniem praktycznych możliwości, 
które daje teren. Chodzi — jak powie­
dział dr Wrzyszczyński — o wypraco­
wanie metod. Pierwszy tedy etap wy­
ścigu pracy na naszym terenie będzie 
„przedszkolem współzawodnictwa". Bo 
najpierw — twierdzą organizatorzy te; 
akcji — należy przełamać istniejące 
dotąd tu i ówdzie opory, wykazując 
sensowność podejmowanego wysiłku, 
dać wskazówki terenowi, zapoznać go 
w ogólności z zasadami współzawodnic­
twa. Państwu chodzi bowiem o to, aby 
na tym odcinku podwyższyć jakość i 
ilość usług. A więc przede wszystkim 
zacząć trzeba od pogłębionego facho­
wego wykształcenia (wiedza lecznicza), 
do którego dołączyć się powinny naj­
potrzebniejsze wiadomości z dziedziny 
wydajności i naukowej organizacji pra­
cy. Zwiększenie wydajności to umieję­
tna organizacja podejmowanego wysił­
ku. Nowe też będą elementy oceny 
pracy. Między innymi — społeczna 
wartość, stanowiąca funkcję potrzeb 
świata pracy. Mimo, że mówi się o 
lecznictwie, współzawodnictwo nie po­
winno dotyczyć tylko samego lecznic­
twa, ale rozszerzyć się na studium ru­
chu i czasu, aby wyeliminować ruchy 
zbędne i nieproduktywne, niepotrzebne 
marnotrawstwo czasu itp.

W dziedzinie Służby Zdrowia współ­
zawodnictwo obejmie najpierw nie je­
dnostki, a zespoły. A więc: kliniki i 
szpitale. Rolę niepoślednią spełnić ma 
tutaj wynalazczość dotychczas bardzo 
mało doceniana. Chodzi głównie o wy­
nalazczość drobną, jak udoskonalenia 
w systemie ogrzewania, konserwacji 
sprzętu itp. Plan pracy w naszym wo- 

jewództwie — w myśl założeń Komi­
tetu Współzawodnictwa r— przewiduje 
rozpoczęcie akcji od rzeczy drobnych 
i łatwo dostępnych, Na pierwszy ogień 
pójdzie szpitalnictwo. Ośrodki tereno­
we otrzymają pewien przepracowany 
schemat określający wyraźnie wszyst­
ko, co stanowić może przedmiot współ­
zawodnictwa. Komitet będzie w cią­
głym kontakcie z terenem i weźmie 
pod uwagę wszelkie nadchodzące stam­
tąd głosy krytyczne.

W każdym mieście wydzielonym i 
powiatowym wkrótce już rozpocznie 
się rywalizacja poradni skórno - wene- 
rologicznych. Na przebiegu akcji w 
tych ośrodkach będzie się obserwować 
słuszność i przydatność wypracowa­
nych przez komitet metod. Z punktu 
widzenia Ubezp. Społecznej współ­
zawodnictwo powinno usprawnić lecze­
nie ubezpieczonych. Dotychczas bo­
wiem liczni pacjenci Ubezp. Śpoł. nie 
mogli zostać należycie obsłużeni, szcze­
gólnie przez szpitale. Przyśpieszenie 
czynności wstępnych w szpitalu miało­
by skrócić czas przebywania w lecznicy 
i pozwolić większej ilości ubezpieczo­
nych na korzystanie z leczenia szpi­
talnego.

W ośrodkach zdrowia celem polep­
szenia sprawnej pracy projektowano 
wprowadzenie punktowania, podobnie 
jak to ma miejsce w sporcie (punkty 
dodatnie i karne. Suma punktów po­
winna dać obraz pracy personelu i in­
stytucji).

W projektach, które rzucono na ze­
braniu komitetu podkreślono koniecz­
ność dzielenia się pierwszymi osiągnię­
ciami przez współzawodniczące instytu­
cje zdrowia publicznego, wprowadze­
nie pogadanek uświadamiających per­
sonel, oraz ewentualne wzorowanie się 
na tych województwach, które już pod­
jęły współzawodnictwo. (Stes)

Na tropach oszczędności

Człowiek ujarzmia żelazo
— Powoli, powoli, opuszczać!
— Do-syć!
Pokaźnych rozmiarów kadź pełna roztopionego żelaza zwisa 

na łańcuchach dźwigu nad niemniej potężną formą, kryjącą w 
swym wnętrzu kształty korpusu przyszłej maszyny.

— Uwaga! Przechylać! Ostrożnie!
Jesteśmy w odlewni zakładów Wiepofany. Hala nieco przy­

ciemniona ukazuje w świetle rozbłyskujących ogni ostre kontu­
ry form, filarów i ludzi. Od czasu do czasu czerwony blask za­
rumienia okopcone ściany i robotników w ochronnych kombi­
nezonach, nadając im specyficznego wyrazu.

Co czyni

użytku. To również oszczędność, któ­
rej nie można lekceważyć.

—„ Jeśli chodzi o samo odlewanie — 
mówią robotnicy — zwraca się uwagę 
na odpryski żelaza. Zbiera się je 
skrzętnie i odstawia do zbiornika. 
Stamtąd wracają do przetopienia.

Są to proste odpowiedzi i proste 
czynności. Nie widzimy w tym nic 
dziwnego, lecz przyznajmy, że właśnie 
na te drobne sprawy i drobne oszczęd­
ności lubimy zamykać oczy. Po prostu 
często je lekceważymy. Dlatego po­
chwalić należy robotników odlewni, 
którzy doceniają te drobiazgi.

• Grafitu nie potrzeba już wiecej
W zakresie usprawnień i oszczędno­

ści pracownik Wieposany Jan Szy­
dłowski dokonał w swym warsztacie 
ciekawej innowacji. Wynalazł miano­
wicie ' nową i tanią maź do smarowa­
nia rdzenia. Dotychczas używało się 
w tym celu grafitu. Surowiec ten 
sprowadzaliśmy z zagranicy i był za­
liczany do materiałów deficytowych. 
W pewnym okresie w fabryce prawie 
zabrakło tego surowca. Robota jed­
nak musiała płynąć równym rytmem, 
odlewy zaś musiały wychodzić z for­
my czyste i gładkie, o czym decydo­
wał właśnie ów grafit rozsmarowany 
na rdzeniach. Wówczas Szydłowski 
postanowił wykombinować coś innego. 
Po żmudnych próbach dokonał wyna­
lazku. Dzisiaj nową maź, niemniej 
skuteczną od starej, tworzy się w fa­
bryce z węgla, koksu oraz innych pro­
stych składników. Drogiego grafitu nie 
potrzeba już więcej.

Przykłady te nie są poparte cyfra­
mi, pokazują nam jednak konkrety 
bardziej zrozumiałe niż długie szeregi 
liczb i mówią jednocześnie, że sprawę 
oszczędności mocno ujęli w swe 
de ręce — sami robotnicy.

Wszędzie widać podobny po- 
W odlewni nie można się 

Tak dyktuje płynny metal, 
ujarzmia tylko szybkość i

niem mały otwór w dolnej części pie­
ca. I z miejsca złoty płyn roztopio­
nego żelaza zaczyna ściekać do kubła. 
Przybylak czuwa nad tym strumie­
niem. Nie interesują go złote gwiazdki 
pryskającego żelaza. Stoi w ich krę­
gu prawie nieruchomy. Kubeł tymcza­
sem zapełnia się. Przybylak jeszcze 
uważniej śledzi strumień roztopionego 
żelaza i nagle, gdy kadź już pełna, 
zapycha gliną przy pomocy innego 
pręta otwór pieca. Złoty strumień 
przestaje żyć.

Już winda opuszcza swe czółki ku 
kadzi, gdy w ostatniej prawie chwili 
podbiega do kubła jeden z robotników 
i naczyniem zawieszonym na drążku 
nabiera żelaza, jak by to była zwykła 
woda. W takim samym tempie w ja- 

= kim przybył oddala się i ginie w głębi 
' hali, 

śpi ech. 
gapić, 
którego 
tempo działania robotników.

To samo tempo dyktuje swoje wa­
runki pp. Żabce i Michalakowi, robot­
nikom ładującym d-o paszczy pieca 
koks i złom żelazny. Praca ich dla 
zwiedzających jest bardzo ciekawa, 
dla robotników przecież mozolna i wy­
czerpująca. Na wstępie wita nas dud­
niący płomień ognia, który huczy, 
rozrywany ciągiem powietrza, jak or­
kan nad morzem. Żar bucha dokoła, 
wyciskając z czoła robotników krop­
li sty pot. Pracownicy jednak mimo 
to nie ustają w robocie. Przed chwilą 
wrzucili do pieca tzw. wsad żelaza, to 
jest 350 kg złomu. Dziennie piec ten 
pochłania od 40 do 50 takich porcji. 
Po żelazie następuje zwykle dodatko­
wy wsad koksu i kamienia wapienne­
go, poczerń cykl pracy zaczyna się od 
nowa.

Człowiek jest życiem fabryki
Odlewnia Wiepofany posiada dzie­

siątki dzielnych pracowników. Między 
nimi na wyróżnienie zasługują: Woj­
ciech Pytlak, który w ostatnim mie­
siącu wyrobił 269 proc, normy, Jan 
Hołysz — 175 proc., Antoni Pawłow­
ski — 175 proc., Czesław Dorsz — 160 
proc., Florian Ryszewski — 151 proc, 
i inni. Ich poczucie obowiązkowości 
i zapał do pracy zapewnia, że wy­
tycznych kongresu oszczędnościowego 
załoga w dalszym ciągu będzie prze­
strzegać...

Zwiedzając po raz pierwszy Wiepo- 
fanę zauważa się w fabryce wiele 
istotnych zjawisk. Za drugim razem 
obraz ten przybiera na ostrości — do­
strzega się bowiem ponadto wiele nie­
widocznych przedtem zagadnień. Na­
stępnym przecież razem oczy zwiedza­
jącego spotykają na swej drodze ży­
wego człowieka, takim jakim on jest 
w istocie rzeczy, człowieka tworzą- 

Podnosi właś- cego duszę i serce fabryki, będącego 
Ostrym koń- treścią jej życia i celem naszego re­

twar-

Złoty strumień żyje
Kadź tymczasem wraca do 

gdzie pełni obowiązki Józef Przybylak 
wraz z kolegami. Do ciepła i żaru pa­
nującego tam przyzwyczaił się, rów­
nież mimo swego dość podeszłego wie­
ku znosi trudy pracy, 
nie długi żelazny pręt, 
cem prętu przebija zręcznym uderze- portażu.

pieca,

Zygmunt Narski



»

Sredzianie
w sprawie stosunków 

między Państwem a Kościołem 
Na odbytym w dniu 36 marca br. 

publicznym posiedzeniu Powiatowej 
Rady Narodowej w Środzie przy 
współudziale przewodniczących tere­
nowych Rad Narodowych, burmi­
strzów, wójtów, sołtysów oraz gości 
p. starosta Kaczmarek odczytał o- 
świadczenie Rządu w sprawie ure­
gulowania stosunków między Pań­
stwem a Kościołem. Referat na te­
mat „Państwo i Kościół" wygłosił ra­
dny Bogucki z Kostrzyna.

Po dyskusji nad referatem uchwa­
lano rezolucję, solidaryzującą się z 
treścią oświadczenia rządowego.

Następnie Komisarz Ziemski inż. 
Mieczysław Piotrowski w swoim re­
feracie omówił akcję siewną i hodo­
wlaną oraz kontraktację zbóż. Pow. 
lek. wet. dr Józef Łukaszewicz omó­
wił szczepienia ochronne świń, a 
sprawę FOR-u i podatku gruntowego 
referował pełnomocnik do spraw po­
datku gruntowego — Chmiel.

Przeglądem sił spółdzielczych K R O NIK A
by* zjazd powiatowy w Jarocinie | < Nledziela

Na wstępie obrad powiatowego zjazdu spółdzielców jaki odbył się w w racjonalnej dystrybucji towarów I Ryszarda Księżycwsch*: g. 6:51
uh. niedziele w Jarocinie nr?v udziale doinnnłńw __  nnw7ipł« „rthnurata dla wsi itd. Naat.ennie sekretarz Zwia- Cieszygora zachodzi: Z. —v—ub. niedzielę w Jarocinie przy udziale 720 delegatów — powzięto uchwałę, 
solidaryzującą się z oświadczeniem Rządu w sprawie uregulowania sto­
sunków pomiędzy Państwem a Kościołem. Dalej zebrani postanowili popie­
rać w całej rozciągłości walkę ludów świata o pokój i zobowiązali się do 
przedterminowego wykonania planu trzyletniggo, zmobilizowania wszyst­
kich sił dla wykonania planu sześcioletniego i do przeprowadzenia oszczęd­
ności na odcinku spółdzielczym.

Obrady zagaił witając przybyłych 
gości i delegatów prezes zarządu. Zw. 
Zaw. Prac. Spółdz. — Oddz. Jarocin p. 
Sroczyński, powołując na przewodni­
czącego zjazdu p. Romana Kosmalę z 
Pleszewa. W skład prezydium weszło 
również 4 przodowników pracy z od­
cinka spółdzielczego. Adam Balcerski 
z
z

PZGS — Jarocin, Stefan Pawlaczyk 
Centr. Spółdz. Ogrodn. Zakłady

Przetwórcze — Kotlin, Janina Walcza­
kowa ze Składnicy PZGS — Pleszew i 
Jadwiga Karkowska ze Spółdz. ,,Ro­
botnik" — Pleszew.

Referat o zadaniach spółdzielczości 
w ustroju socjalistycznym wygłosił 
I sekr. PZPR p. Frąckowiak z Jaroci­
na podkreślając rolę spółdzielni przy 
przebudowie ustroju, ustosunkowanie 
się do mało i średniorolnego chłopa,

Zjaz J kierowników szkół
powiatu kępińskiego

W dniu 25 marca br. w Kępnie od­
była się konferencja kierowników 
szkół i przedszkoli, w sprawie reor­
ganizacji komitetów rodzicielskich i 
rekrutacji młodzieży do szkół typu 
licealnego.

Obrady zagaił inspektor szkolny p. 
Wojciechowski witając zaproszonych 
gości, po czym Leon Stasierskj omó­
wił instrukcję Ministerstwa Oświaty 
oraz przewidziane prace przygoto­
wawcze do wyborów komitetów ro­
dzicielskich we wszystkich szkołach 
na terenie powiatu.

Podczas dyskusji omówiono rów­
nież sprawy radiotfonizacji szkół, wal­
ki z analfabetyzmem i opieki nad 
dzieckiem. (Dżin)

200 procent
Pępowo w akcji hodowlanej

Echa nocy sylwestrowej
W noc sylwestrową odbywała się na 

sali p. Lizaka w Chojniku, pow. Ostrów 
zabawa. Był na niej obecny Tadeusz 
Cisek, zamieszkały obecnie we Wroc­
ławiu (ul. Bolesława Chrobrego 33, m. 
11), który w pewnym momencie wywo­
łał wraz ze swoimi kolegami Urbanem 
i Matuszczakiem awanturę i bójkę. Gdy 
celem zlikwidowania awantury wszedł 
na salę komendant miejscowej Straży 
Pożarnej Jamry, został on uderzony 
przez Ciska butelką w głowę tak sil­
nie, że zbroczony krwią upadł na zie- 

, mię bez przytomności. Leżącego na zie­
mi i później prowadzonego do domu 

* Jamrego, Cisek bił jeszcze sztachetą 
od płotu i kopał.

Urban i Matuszczak zostali już ska­
zani, Cisek natomiast zbiegł i ukrywał 
się. Dopiero niedawno udało się orga­
nom M. O. ująć go i osadzić w więzie­
niu. W dniu 28 marca br. Sąd Okręgo­
wy w Ostrowie rozpatrując tę sprawę, 
skazał Ciska na dwa lata i sześć mie­
sięcy więzienia. (md)

W powiecie gostyńskim ruszyły już 
roboty wiosenne. Wzorową jest tu pra­
ca rolnika, rozumiejącego, że od jego 
wysiłku, starań o plony i udziału w 
przeprowadzanych akcjach ywiele za­
leży, jakimi torami potoczy się gospo­
darka ogólnokrajowa.

Jedną z najwzorowiej pracujących 
gmin w powiecie jest Pępowo. Rolni­
cy są tu w pełni świadomi ciążących 
na nich obowiązków i biorą czynny 
udział w realizowaniu zainicjowanych 
przez Rząd planów gospodarczych. W 
gminie Pępowo poszczególne gospo­
darstwa 
chłopi są 
do nauki 
wiedzy.

W gminnej spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska" koncentruje się najściślej­
sza współpraca między chłopem a spół­
dzielnią na polu wymiany i zbywaniu 
produktów rolnych. Przeprowadzona 
kontraktacja roślin przemysłowych 
wypadła nadspodziewanie dobrze. 
Przedterminowo wykonano plan kon­
traktacji rzepaku jarego, lnu, maku, 
grochu i jęczmienia, Z pełnym zrozu­
mieniem przystąpili rolnicy do reali­
zowania akcji hodowlanej. 
25 marca br. w kontraktacji 
ninowych gmina Pępowo 
plan aż w 160%. Do końca miesiąca, 
jak twiedzi całą duszą tej sprawie od­
dany p. "Stanisław Klupś, gmina wy-

osiągnęły wysoki poziom, 
pracowici, młodzież chętna 
żywiołowo garnie się do

Do dnia 
świń sło- 
wykonała

kona plan w 2OO°/o. W Pępowie moż­
na by już przeprowadzać kontraktację 
świń bekonowych, lecz gmina do tej 
pory nie otrzymała formularzy kon­
trakcyjnych. Szkoda — bo chętnych 
hodowców zgłasza się codziennie wielu.

Celem wysiłków spółdzielni jest o- 
becnie powiększenie bazy paszowej, a 
w szczególności zwiększenie obszaru 
upraw lucerny, buraków pastewnych 
i słonecznika. Placówka cierpi dotkli­
wie na brak odpowiedniego magazynu 
zbożowego, ale bolączka ta rozwiąza­
na zostanie już w drugim półroczu, 
gdy gminna spółdzielnia „Samopomoc 
Chłopska" w Pępowie przejmie maga­
zyny PCH. Obsługa rolników będzie 
tym samym znacznie usprawniona.

Zarząd spółdzielni twierdzi, że wzo­
rowej gminie Pępowo i jej rolnikom 
należałoby pójść bardziej na rękę, gdy 
chodzi o zaopatrywanie ich w artyku­
ły przemysłowe. Chłop wykonuje wzo­
rowo swe obowiązki, a tymczasem nie 
zlikwidowano jeszcze trudności przy 
zaopatrywaniu rolników w tekstylia, 
płyty eternitowe do krycia dachów, 
żelazo sztabowe i podkowy. Szwanku­
je terminowa dostawa towaru z cen­
tral i hurtowni. Usprawnienia dostaw 
wymagają nie tylko względy, wskazu­
jące na potrzeby ludności wiejskiej, 
ale również rozpoczęta kampania osz­
czędnościowa.

dla wsi itd. Następnie sekretarz Zwią­
zku p. Cenker z Poznania wskazał na 
tak aktualne dziś zagadnienie współ­
zawodnictwa pracy w sektorze spół­
dzielczym, a przewodniczący zarządu 
powiatowego Związku Gminnych Spół­
dzielni p. Dudziak omówił odpowie­
dzialność każdego pracownika za roz­
wój spółdzielni.

Po tych referatach wywiązała się 
obszerna dyskusja, w której zabierało 
głos 43 uczestników zjazdu. Kierownik 
gm. spgłdz. „Samopomoc Chłopska" z 
Żerkowa p. Kolasiński uzupełnił wy­
wody swych przedmówców, podając 
szereg praktycznych wskazówek za­
czerpniętych z doświadczenia, p. Wal­
czakowa omówiła kwestię liczniejsze­
go udziału kobiet w ruchu spółdziel­
czym, a p. Kmieciak zaapelował do 
kierownictwa spółdzielni o odpowied­
nie zaopatrzenie wsi w tekstylia, opo­
ny rowerowe, proszki do prania itp. 
Rozdział bowiem tych towarów na po­
szczególne gminy nie jest równomier­
ny do liczby ludności, (pl)

Cieszygora zachodzi: g.

POZNAM
TEATRY

Wielki: w niedzielę o godz. 15 — „Od 
bajki do bajki" — O. Nedbala, o godz. I© 
„Pocałunek" — Smetany.

Polski: dziś o godz. 19.30 — Mąż 1 żona**
A. Fredry.

Nowy: o godz. 16.30 i 19.30 — „Candida"
B. G. Shaw‘a.

Komedia Muzyczna’ dziś o godz. 17 
„Wesele Fonsia" — Ruszkowskiego.

Aktora i Lalki: dziś teatr nieczynny 
jazd do Ostrowa).

Kameralny (zespół ochotniczy TPŻ):
17 i 19.30 — „Ich dwóch" — Niewiaró-
wicza.

i 20

(wy

o g.

KINA
serc " o g. 13, 15.30, 
„Nikt nic nie wie" 

21; Muza — „Cygań- 
16, 18 i 20; Rlalto — 
godz. 12, 14, 16, 18

Apollo — „Melodia
18 i 20.30; Bałtyk — 
o godz. 13, 15, 17, 19 i 
ski tabor" o godz. 14, 
„Skradziona sława" o
i 20; Warta — „Niepotrzebni mogą odejść" 
o godz. 14, 16, 18 i 20; Aktualności nr 13 — 
o godz. 10, 11, 12 i 13.

OSTRÓW

TOM.

Przez trzy miesigce
wykonano 44 proc, planu

Pracownicy Fabryki Sklejek w Ostrowie 
prowadzą współzawodnictwo indywidualne 
i zespołowe. Wyróżniły się zespoły pp. 
Henryka Nowaka, Franciszka Bogaczyka i 
Marii Piechoty. Każdy z pracowników tych 
zespołów otrzymał nagrodę pieniężną. Z po­
zostałych zespołów otrzymali nagrody pp. 
Stanisław Zabłotny i Jan Myciek.

We współzawodnictwie indywidualnym 
nagrody otrzymali: pp. Franciszek Heliński, 
Ignacy Misiorny, Feliks Kukuła Jan Paier- 
ski, Stefan Lis, Józef Jeziorek, Maria Fry- 
drysiak, Stanisław Musiała, Feliks Wojtkor 
wiak i Piotr Ressel.

Kierownik zakładów p. Franciszek Koko- 
siński odznaczony został srebrnym Krzy­
żem Zasługi, za wzorowe urządzenie i pro­
wadzenie tejże fabryki pod względem hi­
gieny i bezpieczeństwa pracy.

Spośród pracujących kobiet wyróżniła się 
p. Maria Frydrysiak, która otrzymała brą­
zowy Krzyż Zasługi.

Przeciętna wydajność pracy w Fabryce 
Sklejek sięga 13O°/o normy. Roczny plan 
produkcji wynosi 2100 m sześciennych skle­
jek, z czego już dotąd wykonano 44°/o. 
Według obliczenia, roczny plan produkcji 
będzie wykonany zatem w okresie 9 mie­
sięcy.

We współzawodnictwie indywidualnym 
wyróżnili się przodownicy pracy w osobach 
pp. Jana Mycieka, Józefa Płonki i Stanisła­
wa Zabłotnego. (md)

W wyniku współzawodnictwu pracy
coraz lepsze drogi w paw. wolsztyńskim

Współzawodnictwo wśród szerokich 
warstw robotniczych nabiera charak­
teru stałego i w codziennej pracy staje 
się bodźcem do szlachetnej rywaliza­
cji, przyczyniając się tym samym do

Kursy sanitarne PCK
zapewnię doraźną pomoc sanitarną na drogach
Organizowane przez wolsztyński 

Oddział PCK kursy ratownictwa sani­
tarnego obejmują coraz szersze war­
stwy społeczeństwa. Przeprowadzone i 
zakończone w roku bieżącym dwa 
kursy objęły około 60 uczestników, z 
których poważną część stanowili ju­
nacy i junaczki S. P.

Ukończenie kursu z pomyślnymi wy­
nikami przez 23 pracowników drogo-

ł ______ i___ .____ ■ ........................—

i rozdanie świa- 
drogowym odby- 
w lokalu PCK w

„Głos“ z Poznania
Prace przygotowawcze przy więk­

szości pawilonów na Targach Między­
narodowych są już w pełnym toku. W 
Hali Ciężkiego Przemysłu montuje się 
już tzw. klatkę walców tj. maszynę do 
wyrabiania szyn kolejowych, olbrzym, 
którego waga wynosi 105 ton. Najwięk­
szą ilość eksponatów wśród wystawców 
zagranicznych zaprezentuje ZSRR. Zaj­
mą one b. Wieżę Górnośląską, która po 
przebudowie ma znacznie większą po­
wierzchnię użytkową, niż dawniej. 
ZSRR przywozi do Poznania 150 wago­
nów z eksponatami.

*
W Parku Targowym buduje się okaza­

łą kawiarnię P. C. H. oraz nowy pawi­
lon włókienniczy. Pawilon „Motozbytu" 
został już otynkowany. Wejście główne 
na Targi — od strony Mostu Dworco- 
■wego — zostanie w tym roku zmienio­
ne; zakłada się przy nim więcej skwe­
rów i zieleńców.

*
W Muzeum Wielkopolskim od dnia 

5 kwietnia otwajta będzie wystawa 
obrazów i innych dzieł sztuki wywie- 

Izionych w okresie okupacji przez Niem­
ców i obecnie rewindykowanych.. Wy­
stawę tę organizuje Wydział Oświaty 
i Kultury przy Zarządzie Miejskim, To­
warzystwo Przyjaciół Nauk i Dyrekcja 
Muzeum.

W Teatrze Polskim odbyła się premie­
ra komedii Aleksandra Fredry „Mąż i 
żona". W roli żony występuje gościnnie 

I p. Zofia Barwińska.

wych przyczyni się do zapewnienia 
opieki i przyspieszenia pierwszej po­
mocy ofiarom nieszczęśliwych wypad­
ków na szosach.

Zakończenie kursu 
dectw pracownikom 
ło się w tych dniach
Wolsztynie w obecności przedstawi­
ciela Okręgu Wielkopolskiego PCK p. 
’nsp. Gołubskiego, przedstawicieli 
Urzędu Drogowego pp. inż. Ujmy i 
Siedlarka, przedstawiciela Urzędu 
Zdrowia p. Rudzińskiej i innych.

W przyszłej swej działalności, Od­
dział PCK zamierza urządzić także 
kurs dla przodowników zdrowia na 
wsi. (trz)

Wieczór pieśni 
m roMiM oiKrowni Zduny
W dniu 27 marca br. w świetlicy cu­

krowni Zduny odbył się „Wieczór pie­
śni" w wykonaniu chóru męskiego z 
cukrowni Gostyń, pod kierownictwem 
p. Feliksa Walda. Na wieczór ten zło­
żyły się utwory Griega, Gounoda, Mo­
niuszki, Nowowiejskiego i innych.

Chór ten przybył do cukrowni Zduny 
z koleżeńską rewizytą, bowiem w dniu 
12 marca zespół teatralny cukrowni 
Zduny dał w Gostyniu wieczór mickie-, 
wiczowski oraz odegrał 2-aktową ope­
retkę ludową. Taka wzajemna wymiana 
dorobku kulturalnego pomiędzy po­
szczególnymi zakładami jest istotnie 
godna naśladowania. F. S.
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Transport
chorych samolotem

to postęp

coraz to większych osiągnięć. Ostatnio 
zagadnienie planowej oszczędności 
rozwiązywane jest przez załogi zakła­
dów pracy na szeroką skalę. Na licz­
nych odprawach fabrycznych uchwala 
się plany oszczędnościowe.

Współzawodnictwo i planowe oszczę­
dzanie objęło również pracowników 
•drogowych powiatu wolsztyńskiego. W 
związku z tym odbyło się szereg ze­
brań pracowników fizycznych i umy­
słowych, na których omawiano reali­
zację planu robót na rok 1949 z uwzglę­
dnieniem jak największych oszczędno­
ści. Na odprawach tych pracownicy 
drogowi wysunęli wiele projektów 
ulepszeń, które kierownictwo należy­
cie wykorzystało.

W ogólnym planie robót drogowych 
w powiecie wolsztyńskim przewiduje 
się przebudowę względnie odnowienie 
9 km nawierzchni na trasie Grodzisk 
i— Wolsztyn, odnowienie 10 km na­
wierzchni tłuczniowej na drogach wo­
jewódzkich i powiatowych, budowę 
2 km drogi powiatowej na trasie Po­
wodowe — 
stu stałego 
wykonanie 
przewiduje

Podstawą 
robót jest dokładne zaplanowanie, je­
dnak pod tym względem teren powia­
tu wolsztyńskiego ma pewne trudno­
ści. Dostawa bowiem materiałów ka­
miennych uzależniona jest całkowicie 
od Centrali Materiałów Budowlanych. 
Nie mogąc z góry ustalić, w jakich ter­
minach i ilościach materiał będzie do­
starczony — Powiatowy Zarząd Dro­
gowy nie może również planować robót 
na cały rok. Poważną trudnością jest 
także brak kamienia na miejscu. Do­
tąd wszystkie prace wykonywałe były 
sposobem gospodarczym.

W roku 1948 60 proc, ogółu pracow­
ników przekroczyło normy, osiągając 
przeciętnie 200 proc. Najlepszymi wy­
nikami poszczycić się mogą pracowni­
cy fizyczni pp. Kaźmierczak, Antoni 
Flieger, Macie] Poniedziałek oraz dróż­
nik p. Michał Mączkowski i drogo- 
mistrz p. Alfons Piechocki. Wymienieni 
przekraczając wydatnie normę, stali 
się także przykładem dla innych ko­
legów.

Pracownicy drogowi stwarzając ko­
mitet współzawodnictwa, uchwalili je­
dnogłośnie wniosek przedterminowego 
wykonania planu 3-letniego robót dro- ,,

Igowych. Po dokładnym rozpatrzeniu i tak ogromne straty,

planu na rok bieżący komitet w naj­
bliższym czasie poweźmie odpowiednie 
uchwały.

Wzorem lat ubiegłych urządzony zo­
stał kurs dokształcający dla dróżników, 
w którym wzięło wdział 20 pracowni­
ków. Wykładowcami są technicy Po­
wiatowego Zarządu Drogowego w Wol­
sztynie.

Kiełpiny oraz budowę mo- 
w Kuźnicy Zbąskiej. Na 
powyższego planu robót 
się 20 mil. zł.

oszczędnego wykonania

w Lesznie
W dniu 5 kwietnia 1949 r.

będzie 
Polski 
Shawa 
sztuka 
dziestu 
znańskiej. Zespół wystąpi w sali kina 
Polonia w pełnej obsadzie premiero­
wej z Wichniarzem, Kordowskim, Sa- 
laburskiim, Kossowską i Maślińską na 
czele. Reżyseria Wilama Horzycy, 
dekoracje T. Kalinowskiego. Począ­
tek przedstawienia o godz. 20.15. — 
Przedsprzedaż biletów w kasie kina.

r-
Oddział Redakcji i Administracji: Ostrów 

ul. Wolności 20, m. 3, tel. 422.
Nowe cenniki. Komisja Cennikowa przy 

Staroście Powiatowym Ostrowskim ogłasza, 
iż weszły w życie następujące cennik^ 
Wykaz nr 26 u — na artykuły Biura Sprzee 
dąży Odczynników, 27 d — na wyroby por­
celitowe, 54 — artykuły rozprowadzane 
przez Biuro Sprzedaży Mebli Stalowych i 
Galanterii Metalowej, uzupełnienie do wy­
kazu nr 55 na artykuły rozprowadzane przez 
Biuro Sprzedaży Narzędzi wykaz nr 56 — 
na artykuły rozprowadzane przez Biuro 
Sprzedaży Wyrobów Blaszanych; 57 —■ 
na artykuły rozprowadzane przez Biuro 
Sprzedaży Gwoździ, Drutów i Czarnych Na* 
rzędzi. W związku z wydaniem wymienio­
nych cenników tracą moc obowiązującą na­
stępujące wykazy maksymalnych cen deta­
licznych: nr 26, 7 i 2. Obowiązujące cen­
niki są do wglądu dla zainteresowanych w 
Biurze Komisji Cennikowej, ul. Wrocław­
ska 22, pokój 9 — codziennie za wyjątkiem 
świąt — w czasie od godz. 10 do 14. Po­
wiatowa Komisja Cennikowa podaje równo­
cześnie do wiadomości, że obowiązuje nowy 
cennik należności za usługi w przemyśle 
gospodnim. Pokój jednoosobowy będzie ko­
sztował dziennie 250 zł w hotelu kat. II, 
a 210 zł w hote'u kat. III. Pokój dwu­
osobowy od 360 do 420 zł. Szczegółowy 
cennik jest do wglądu w Biurze Komisji.

Miejska Rada Narodowa w Mlksztacie 
uchwaliła między innymi wprowadzenie ro­
bót szarwarkowych w wysokości 20 proc, 
podatku gruntowego., lub 50 proc, opłat za 
karty rejestracyjne, lub 50 proc, podatku 
od nieruchomości. Każdy obywatel miasta 
będzie obciążony jednym z tytułów, który 
miasto uzna dla siebie za najkorzystniejszy. 
Do Komisji Kontroli Społecznej wybrano 
pp. Stanisława Ochędzana, Bolesława Ja­
sińskiego i Romana Zimorskiego. Do pro­
wadzenia akcji „H” powołano pp. Edmunda 
Augustyniaka, Jana Guździoła i Romana 
Zimorskiego.

Akcja „H" w terenie. Przy Gminnej 
Spółdzielni „Samopomoc Chłopska" w Sie­
roszewicach z siedzibą w Rososzycy utwo­
rzono w związku z akcją hodowlaną od­
dział skupu zwierząt hodowlanych i rzeź­
nych z dwoma punktami skupu w Roso­
szycy i Zamościu. W punktach tych za­
kupuje się tygodniowo za 600 000 zł żywca. 
W odstawie żywca dotychczas przodowała 
wieś Psary, aczkolwiek jest to jedna z naj­
mniejszych osad w gminie, składająca się 
prawie wyłącznie z parcelantów. Równo­
cześnie ze skupem odbywa się kontrakto­
wanie świń, prowadzone przez kierownika 
skupu Stanisława Kubeczkę oraz czynnik 
społeczny tutejszej gminy. W akcji tej wy­
sunęła się na pierwsze miejsce gromada 
Wielowieś, która w odstawie dotąd nie była 
aktywna. Jest to dowodem, że cała akcja 
zdobywa wśród ludności coraz większe zro- 

Teatr zumienie. Planuje się już zwiększenie do-
gościć

w Lesznie Państwowy 
z Poznania z komedią 
pi. „Major Barbara", która to 
doczekała się przeszło czter- 
przedstawień na scenie po-

ŚRODA

B. G. stawy do wartości 800 000 zł. Ponadto spół­
dzielnia zaopatrywać będzie Ziemię Lubuską 
w prosięta.

Niedziela sportowa. W bież, niedzielę, 
dnia 3 bm. o godz. 11 na stadionie kole­
jowym odbędzie się mecz piłkarski o mi­
strzostwo II Ligi pomiędzy „Bzurą”—Cho­
daków i Z. Z. K. Ostrów. Tego samego 
dnia po południu o godz. 16 odbędzie się 
(również na stadionie kolejowym) spotka­
nie piłkarskie o mistrzostwo C. O. P. 7r. P. 
N. pomiędzy „Pleszewianką" i „Ostrovią" 
III. (md)

KR TOŚZYN

Członkowie Stronnictwa Ludowego 
w Środzie odbyli w ub. sobotę zebra­
nie, na którym omówili sprawę połą­
czenia PSL i SL. Podczas obrad wpły­
nął wniosek, aby członkowie SL wy­
konali dodatkowe prace dla uczczenia 
kongresu połączeniowego, co przyjęto 
z wielkim uznaniem.

Dlaczego budynek poczty niszcze­
je? Minęły 4 lata od czasu okupa­
cji,, podczas których Środa szybko za­
bliźniła rany. Miasto byłoby napraw­
dę bez ruin, gdyby nie jeden budy­
nek, który szpeci ul. Dąbrowskiego. 
Jest nim gmach Poczty, który przez 
niedbalstwo nadaje się obecnie jedy­
nie do rozbiórki, ponieważ brak da- 
chu wystawił dobrę mury na działa­
nie opadów (co przyczyniło się do 
skruszenia ścian).

Takie marnotrawstwo nie powinno 
mieć miejsca i dlatego wzywamy 
czynniki zainteresowane do zajęcia 
się tą sprawą i uratowania materia­
łu, co choć w części umniejszy już

Z obrad Zrzeszenia Kupców. W dniu 27. 
3. rb. odbyło się roczne walne zebranie 
Powiatowego Zrzeszenia Kupców w Kroto­
szynie. W zebraniu brał udział delegat 
Związku Zrzeszeń Kupieckich mgr Jaku­
bowski z Poznania, przewodniczący sekcji 
branżowych, oraz delegaci oddziału koź­
mińskiego i kobylińskiego. Przewodniczył 
p. Piotr Rydrych.

Po sprawozdaniach zarządu, na wniosek 
komisji rewizyjnej udzielono ustępującemu 
zarządowi absolutorium. W skład nowego 
zarządu weszli: pp, Kazimierz Bajerlein — 
prezes, Kazimierz Reszelski — I wicepre­
zes, Janusz Podlewski — II wieceprezes, 
Piotr Rydrych — III wiceprezes, Czesław 
Waldowski — sekretarz, Narcyz Dynkow- 
ski — zast. sekretarza, Sylwester Witczak 
skarbnik. Do komisji rewizyjnej wybrano 
pp. Lwowskiego, Skowrońskiego i Wąsowi­
cza.

Zrzeszenie Kupców skupia w swych sze­
regach 224 członków i rozwija ożywioną 
działalność na polu społeczno-gospodar­
czym, a członkowie złożyli na cele spo­
łeczne około 300.000 zł. (fk)

Egzaminy mistrzowskie w zawodzie szew­
skim. W dniu 28 3. rb. odbyły się w Kro­
toszynie egzaminy mistrzowskie w zawodzie 
szewskim. Komisji egzaminacyjnej prze­
wodniczył p. Marian Dużański, w obecnoś­
ci Józefa Duczmala i Hipolita Młynarza 
jako ławników. Egzamin zdali: Leon Płon­
ka i Antoni Kempiak ze Zdun oraz Edmund 
Tomczak z Nowegomiasta, pow. Jarocin, 
uzyskując dyplomy mistrzowskie. (fk)



Dnia 31 marca 1949 r. zmarl po długich 
i ciężkich cierpieniach nasz najdroższy ojciec, 
wujek i brat śp.

Jan Fromm
przeżywszy lat 63.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek dnia 4 kwietnia o godz 10,30 z kaplicy cmentarnej 
parafii Bożego Ciała na Dębcu.

W ciężkim smutku pogrążeni

dzieci i rodzina
Poznań, Dominikańska 3 m. 7. 5201

Dnia 31 marca 1949 r. zasnął w Bogu opa­
trzony Sakramentami św. nasz najdroższy 
mąż, najlepszy ojciec, teść, dziadek, brat, 
szwagier i wujek śp.

Tomasz Sobkowiak
były więzień polityczny, przeżywszy lat 53. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu I żałoby w Zielonej Górze nastąpi w niedzielę,
3 bm. o godz. 16. Pogrzeb odbędzie się w po­
niedziałek, 4 bm. przed południem po nabo­
żeństwie żałobnym w Górce Duchownej.

W ciężkim smutku pogrążeni 
żona i rodzina.

Zielona Góra, Rynek 28. p2552

żona i pasierbica.

I
W dniu 3 kwietnia 1949 r., o godz. 12, 
w cerkwi prawosławnej w Poznaniu, przy ul. 
Marcelińskiej odbędzie się nabożeństwo ża­
łobne za duszę śp.

Aleksandra Bialbszenki

L
em. radcy skarb.

zmarłego 2 października 1948 r. w Szamotułach, 
o czym zawiadamiają 
p2553

BIBHI
Przetarg publiczny

Centralny Związek Spółdzielczy Delegatura w Po- 
Enaniu, ul. Armii Czerwonej 12 sprzeda w drodze 
przetargu publicznego w dniu
4a-13 5 kwietnia 1949 r. o godz. 10
8 sztuk używanych motocykli wzgl. motorowerów. 
Pojazdy mechaniczne można oglądać na 2 godziny 
przed przetargiem w garażu C. Z. S. przy PI. Wol­
ności 18 w podwórzu — lewa oficyna. Przetarg 
przeprowadzi Komisja przetargowa tam na miejscu. 
Zastrzega się prawa dowolnego wyboru oferenta.

V Ogród Zoologiczny w Poznaniu sprzeda
• w dniu 5 kwietnia br. o godz. 10 w podwórzu 
; Ogrodu Zoologicznego, ul. Zwierzyniecka nr 37
• drogą przetargu (Licytacja) najwięcej dają- 
; cemu,

jedną parę koni
• (klacze trzyletnie — 145 cm w kłębie). 4a-14 o

Lekarskie
Mgr farmacji Krajewska Irena, 
kosmetyczka przyjmuje św. 
Marcin 14 tel. 94-36. Pieleg 
nacja cery i włośćw, 4527
Mgr Kuntzówna. specjalistka 
pielęgnacji cery, włosów. Sio- 
wackiego 34 m. 4, tel. 94-34. 
od 10—13 i 15—17. Indywi­
dualne stosowanie własnych 
kosmetyków. 4a-8

Wolne posady
Magistra(y) poszukuje apteka
Stargard Szczeciński. 4712
Cieśli i stolarzy akordowych 
zatrudnimy zaraz. Ratajczaka 
7. III ptr._______ p2528
Cholewkarz potrzebny zaraz.
Rokossowskiego 29 m. 8.
_____________________ P2529
Malujące na jedwabiu zdolne, 
dorywczo — św. Marcin 64 
m. 12._______________ p2533

Służąca potrzebna zaraz. Po­
znań. Grodziska 14. 5126
Mtoda panienka do dziecka, bez 
noclegu zaraz. Poznań. Ma. 
tejki 65a m. 4.________ 5132
Chłopiec do posyłek potrzebny 
zaraz. Siemiradzkiego 3a, m.4. 

5092
Polskie Zakłady Zbożowe 

Oddział w Krakowie 
p o s z uk u j ą

TECHNIKÓW 
MŁYNARSKICH 

wysokokwalifikowanych.
Zgłoszenia prosimy kie­

rować do referatu Kadr 
P. Z. Z. Kraków, Rynek 
Główny nr 30. 4a-24

Czeladnik krawiecki na sztuki 
do I kategorii zaraz, na stałe. 
Ogrodowa 4.___________ 5093
Freblanka — wychowawczyni, 
dochodaąca. do dzieci: 2’/i i 
rok. potrzebna zaraz. Oferty 
Głos Wlkp, nr 5096,

Pomoc domowa gotowaniem — 
referencjami potrzebna. Zyg­
munta Augusta 2 m. 6. p2536
Gosposia starsza, z referen­
cjami, na prowincję zaraz. 
Oferty: PAR. Ratajczaka 7 — 
pod 3,809.____________p2539
Tokarz w metalu potrzebny — 
Fizykolabor. Walki Młodych 
10a._________________ P2543
Pomoc domowa potrzebna — 
Dąbrowskiego 41a m. 2. 5106 
Ręczniarka potrzebna. *Dobra 
siła. J. Rybarczyk. Jasnogór­
ska 21 (Górczyn),______ 5120
Klejarkl, siły fachowe, potrze­
bne. F-a Gożdziak. Ostrobram­
ska 15,_______________ 5128
Pomoc domowa. Zgłoszenia: 
Swiętosławska 8 m. 1, k390
Dziewczyna z gotowaniem po­
trzebna zaraz. Półwiejska 29 
m. 3. c890
Małżeństwo dzieckiem poszu­
kuje zaraz uczciwej, czystej 
osoby do prac domowych. Ma­
tejki 58 m. 2._________ c891

Państwowe 
Nieruchomości Ziemskie 

Okręgu Lubuskiego 
poszukują dla zespo­
łów względnie majątków 
KSIĘGOWYCH —

BILANSISTOW
KSIĘGOWYCH

TECHNICZNYCH 
oraz siły pomocnicze 

biurowe
Zgłoszenia: Wydział Per-* 
sonalny w Poznaniu, ul. 
Czarnieckiego 9. 3a-346

Mistrz stolarski, kawaler, na 
kierownicze stanowisko, po­
trzebny. Adres wskaże PAR 
Ratajczaka 7. pod 3,787.

P2509

Szuka posady
Cholewkarz 8-letnią praktyką, 
specjalność damski krój, wy­
konanie form, przy firmie. 
Oferty Głos Wlkp.. Rokossow- 
skiego 16, nr 468, F567
Krawcowa-krojczyni praktyką 
pierwszorzędnych pracowniach, 
poszukuje posady, może wyje­
chać. Oferty Głos Wielkopelski 
nr 5102,__________________
Zdolny zegarmistrz. 13 lat 
praktyki, z narzędziami, po­
szukuje posady. Milejczak. Po­
znań. ul. Szamarzewskiego nr 
27 ni. 19, u pp. Marczyńskich. 
_____________________ 5139 
Księgowa z 3-letnią praktyką 
poszukuje posady. Oferty: PAR 
Ratąjczaka 7. pod 3,775.
__ ___________ p2506 
Szofer z długoletnią praktyką, 
czerwonym prawem jazdy po­
szukuje pracy. Oferty Gros 
Wlkp. nr 5063,____________
Uczciwa, sumienna dziewczyna 
z prowincji, poszukuje pracy z 
utrzymaniem. Adres wskaże 
Głos Wlkp. nr 5072,________
Siła biurowa z kilkuletnią pra­
ktyką poszukuje posady. Oferty 
Glos Wlkp. nr 5081,________
Fachowiec, zbożowiec, księgo­
wy, 25 praktyki, samotny, na 
kierown. stanowisku, zmieni 
posadę Poznań lub okolica. 
Oferty Głos Wlkp. nr 5058.
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działek o 
Bolesnej.

Odeszłeś, choć było jeszcze za wcześnie... 
1 słońce zgasło nam, choć dzień był 

jeszcze...
Dnia 30 marca 1949 roku o godz. 19.30 zmarł 

po krótkich lecz ciężkich cierpieniach nasz 
najdroższy, nigdy niezapomniany mąż, ojciec, 
brat i szwagier śp. t

Czesław Gościniak 
administrator Szpitala Powiat, w Rybniku 

przeżywszy lat 45.
Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi 

w sobotę, dnia 2 kwietnia br. o godz. 8,30 
rano z kaplicy Szpitala Powiat, w Rybniku.

O czym zawiadamiają w ciężkim smutku 
pogrążeni

żona z dziećmi, 
siostry, szwagier i rodzina. 

Rybnik, dnia 30 marca 1949 r. 
Poznań, Pleszew, Grodzisk.

Dnia 31 marca 1949 r. zasnęła w Bogu, opa­
trzona Sakramentami św., nasza najdroższa 
i najukochańsza matka, babcia i prababcia, śp. 

z Stelmaszyków
Stanisława Siachowska

przeżywszy lat 78.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 4 bm. 

o godz. 10,30 z kaplicy cmentarza górczyńskie- 
św. zostanie odprawiona w ponie- 
godz. 8 w kościele Matki Boskiej

W smutku pogrążona
Staszica 8. rodzinaPoznań,

SZTANDARY
PARAMENTA KOŚCIELNE 

wykonuje fachowo i solidne łirma 

IRENA SZAŁOWA 
Poznań, tel. 12*54, ul. Ratajczaka 11a

Podziękowanie
Za przesłane nam kwiaty i życzenia 

z okazji naszego ślubu, 
który się odbył dn. 26 lutego br. w Poznaniu 
— składamy najserdeczniejsze

Bóg zapłać!
Józefostwo Jagszowie

Poznań, Rokossowskiego 70. p2525

Tapety 
CERATY 
wózkowe, na torby i teki 

Linoleum w. 

Chodniki 
Wielka 91 ni 
wejście z ul. Szewskiej. p2000 

Zb. Waligórski
Nauka

Tańców nowoczesnych wy­
uczam 6 lekcjach. Antoszew­
ska. Poplińskich 5a (Wilda).

P1639
Kursy pisania na maszynie śle­
pą metodą, wszystkimi palca, 
mi — Piotr Pieprzycki. Poznań, 
al. Marcinkowskiego 26. tele­
fon 23-62. Dlą zamiejscowych 
kursy listowne________ pi822
Kursy Handlowo - Administra­
cyjne rozpoczynają 4 kwiet­
nia trzymiesięczny kurs księ. 
gowości od podstaw. Sekreta­
riat: Potockiej 16 (Łazarz), 
godz. 17—19._______ p2500
Tańców nowoczesnych wyucza 
Adela Szczttrkówna — Jan 
Szczurek, aleje Marcinkow- 
s k i ego 2a.____________ 4949
Koedukacyjne Kursy Maszyno­
pisania metodą dziesięciopal. 
cową. Ratajczaka 36. Dla za­
miejscowych listownie. p2480
Kursy stenografii i pisania na 
maszynie. Wpisy: Szkoła Przy­
sposobienia Handlowego, plac 
Wolności 2. 4a-2
Kslęgawość z przebitkową 
uproszczoną i podatkową do 
całkowitej pewności bilanso­
wej. Wpisy: Szkoły Przyspo­
sobienia Handlowego, pi. Wol. 
ności 2 ____  4a-3
Lekcje pisania na maszynie 
dziesięcioma palcami. Szew­
ska 3 m. 6. p2496

Sprzedaże
„Avlra", Dąbrowskiego 1. fa- 
sonuje najmodniej kapelusze. 
Oczka podnosi na poczekaniu 
ceruje, p2264
Fortepiany, pianina Bechstein- 
Bliithner i inne najkorzystniej 
Drygas Skarbowa 15. telefon 
99-79._________ _ p2385
Meble różne, wielki wybór, ko­
rzystnie. Janiak Poznań. Ry­
bak i 6. w podwórzu. pl385
Materace wyściełane, łóżka 
metalowe wykonuje 
da“
Ratuszowej).

Rekor-
ul. Kurzanoga (boczna

P1750
Srebro, przedmioty artystycz­
ne. użytkowe sprzedaż — 
kupno. Komis Lamus1' Sie­
roca 5/6._____________pl 860
Willę dwumieszkaniową kom­
fortowa. ogrodem. 2.500.000 
sprzeda Metelski. Marcina 13.

P2445
Restaurację urządzeniem, kon­
cesją sprzedam. Cichocka. 
Zbąszynek Wojska Polskiego 
27.___________________ F500
Piekarnię cukiernię, śródmie­
ście Szczecina, dobrze prospe­
rującą. okazyjnie sprzedam. 
Oferty: Kurier Szczeciński11. 
Szczecin pi Hołdu Pruskiego 
8, pod ,,30028'*______ 3b-153

Uwaga! Jeżyce!

BIAŁE JEDWABIE 
DO I KOMUNII SW.

JllpMlin
Skład Bławatów 

i Galanterii 
P o z n ań, 

ul. Kraszewskiego nr 7 
telefon 507-27. 3a-294

Ceraty 
Linoleum

Plusze
Chodniki — Dywany 
tanio kupisz w specjalnym 
magazynie materiałów 

meblow. i dekoracyjnych 

FR. PERTEK
POZNAŃ 

Kraszewskiego 17 
ra|. 519-67

BRZOZA
24, 55, 65
Dąb
12, 14, 65, 
Topola 25,

90, 100 m/m 
30 m/m 

poleca 
SKŁADNICA 

DREWNA 
W POZNANIU 
SMODLIBOWSKI 

Wały Jagiełły 6, 
Tel.: biuro 39-52, 

pryw. 52-673. 
4a-21

Radioodbiorniki 
sieciowe - bateryjna 
an>dy, akumulatory, płyty 
oatefonowe.Części radiowe, 

rowerowe i elektrołechn. 

sprzedaje — kupuje
DOM RADIOWY, Poznań 
$w. Marcin 45 a

Przetarg nieograniczony
Zarząd Miejski w Ostrowie Wlkp. ogłasza prze­

targ nieograniczony na sprzedaż 6 parcel budowla­
nych położonych w centrum miasta przy placu tar­
gowym (ul. Celna).

Wszęlkich informacji udzieli Wydział Finansowo- 
Gospodarczy — Ratusz pokój nr 22.

Oferty w podwójnych kopertach z napisem ..Oferta 
na kupno parceli przy ul. Celnej11 należy składać 
w Ratuszu pokój nr 16 w terminie do dnia 27 kwie­
tnia 1949 r. godz. 12. Otwarcie ofert nastąpi w tymże 
dniu o godz. 12,15 w gabinecie Prezydenta miasta.

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo swobodnego 
wyboru oferentów wzgl. nieprzyjęcia żadnej ofeirty.

Prezydent m. Ostrowa
wz. (—) I. Zemski 
Wiceprezydent.

■ OGŁOSZENIA DROBNE fe
.mi  ——— ii.................................  W

Plusze, firany, dywany, chod­
niki, ceraty, linoleum, Pertek, 
Kraszewskiego 17.______ 4a-6
NSU 100 na starter, wózek 
dziecięcy, maszyna szewska. 
Biegański. Wolsztyńska 19 
m, 2,_________________ 5098

Buty nowe męskie nr 41. Adr. 
wskaże Glos Wlkp. nr 5147.
Tapczan składany trzyczęścio. 
wy 20.000,—. Wały Jana III. 
Tapicernia,_____________5086

Sprzedam dwa łóżka żelazne 
białe z materacami. Koperni­
ka 10 m. 8.___________ 5074

Maszynę ,,Mereżkarkę“ sprze­
dam. Adres wskaże Głos Wlkp. 
M. Rokossowskiego 16. nr 458

F557
Fortepian mahoniowy, obraz 
olejny. Adres wskaże PAR, 
Ratajczaka 7. pod 3.774.

P2505
Borgward .trzytonowy po re­
moncie okazyjnie sprzedam — 
Zwrotnicza 17 (Dębiec). p2501
Wózek-autko w dobrym stanie. 
Strzelecka 34 m. 10. p2497
Samochód 3 kołowy ..Goliat11. 
Warsztaty Samochodowe, Dą. 
browskiego 81. Maciejewski.

P2495

Drzewka 
owocowe

I WINOROŚLE 
zdrowe, silne 

w wielkim wyborze 
poleca 

SZKÓŁKA DRZEW 
J. NAROŻNY 

Poznań, koniec ulicy 
Listopadowej. Osiedle 
Grunwaldzkie. 5141

Chłodnię wodną do myd/a. Of. 
Głos Wlkp. nr 5145.
Auto ciężarowe Ford 8-cylin- 
drowy 3-tonowy. przyczepka 1- 
tonowa, dobrym stanie, ogu­
mienie pierwszorzędne. Oferty: 
PAR, Ratajczaka 7. pod 3,762.

P2494
Motor bez ramy NSU 100 
sprzedamy. ..Erbeauto11. Dą­
browskiego 25a. p2492
Obrabiarki do metalu i drzewa, 
artykuły techniczne sprzedaje, 
kupuje Krenz. pl. Wolności 11 

P2417
Traktor okazyjnie sprzedam 
11 KM Deutz. Oferty Glos 
Wlkp. nr 5040.
Automat kąpielowy wiertarkę 
elektryczną. Mostowa 4a m. 13 

5027
Traktor marki „Famo Riiben- 
zal“ w dobrym stanie sprze­
dam. Hyżorek, Września, ul. 
Niezłomnych 30. F585
Duży przenośny kaflowy piec 
do sprzedania. Firma Z. Zyga- 
dlewicz. 27 Grudnia 6. 5049
Psa trzymiesięcznego bernar. 
dyna. Umińskiego 11. 5056
Sprzedam wózek dla bliźniąt.
Czereśniowa 21a. m. 1. 5059
Kuchenka gazowa biała Siemen­
sa, patefon walizkowy, rower 
męski. Dąbrowskiego 338 — 
,,Bar“. 5079
Wózek koszykowy sprzedam 
lub zamienię na sportkę. Dą­
browskiego 50 m. 6. 5067
Maszynę do szycia, radio su­
per stalówkach. Jackowskiego 
33. lewa suterena. 5070
Rower marki Rekord wvścigo. 
wy. cena 8.500 zł. Kościelna 
15 m. 32. 5071
Elektrlt super 6-lampowy 3 
zakresy. Graniczna 12 m. 12.

5073

Wózek-autko sprzedam. Wąska 
6 m. 4 (przy Poznańskiej).

5082
Raglan damski modny średnia 
figura. Matejki 67 m. 3.

5083
Maszyna damska Singera (o- 
knągłe). Wielkopolska 7 m. 3 
(Solacz)._______________5085
NSU 100. maszyna Singera go- 
binetowa. maszyna do pisa­
nia walizkowa. Adres wskaże 
Głos Wlkp. nr 5094. '
Wózek-autko jak nowy sprze­
dam. Śniadeckich 15 m. 4. od
godz. 16.______________5095
Gospodarstwo prywatne 60 mor­
gów żytniej, dom. obora muro. 
wane, 23 km od Poznania, 
sprzedam Spiesznie 900.000 — 
wp'aty 350.000. Zgłoszenia: 
Otręba Jarocin .Kilińskiego 2. 

5090

k
SZTANDARY 
PARAMENTA KOŚCIELNE 
wykonuje najstarsza fachowa firma 

K.KĘDZIERSKA 
Poznań, Ogrodowa 11

Telefon 98*63
Wagi, na P.W.Ł - Hok zal. 1914

Na sezon wiosenny
w wielkim wyborze 

po lecą 
ubrania męskie 
ubrania chłopięce 

(komunii) 
płaszcze dziecięce 
spodnie — czapki 

oraz p2?'' 
odzież zawodową

I

P O Z N A R 
Wrocławska 3, lei. 17-23

Cynamon kupię. Knast, 3 Maja 
6.__________________ p2211
Kupię motocykl w dobrym sta­
nie. Oferty Glos Wielkopolski 
nr 5050.
Maszynę siodlarską średniego 
typu, ramienną lub płaską, ku­
pię. Oferty: PAR. Ratajczaka 7 
pod 3,808,____________p2538
Parcelę do 500,000,— kupię. 
Oferty: PAR. Ratajczaka 7 — 
pod 3,813,____________P254I
Willę do 3 500 000 kupię, wa­
runek wolne mieszkanie. Ofer- 
ty: Głos Wlkp. nr 5108.__
Maszynę pisania walizkową 
względnie biurową kupię. Ko­
ścielna 16 m. 5. 5112ścielna 16 m. 5.
Małą parcelę okolicy Pozna­
nia. najchętniej Luboniu, Mo­
sinie. Oferty Głos Wielko­
polski nr 5121.____________
Obligacje PPOK 1946 kupię.
Unie.jowska. al. Marcinkow­
ski ego 15 m. 5.________ c893

B
Kupna

Rury cienko-i grubościpnne do 
1 cala, kątownik do 40 mm, 
drut 8 mm. skupuje Wytwór­
nia Łóżek. Bohaterów 2 (przy 
Garbarąch 2).__________ P575
Maszyny do pisania, liczenia 
i powielania kupuje skład ma- 
szyn. Mielżyńskiego 18._ p23_17 
Konie na rzeź kupuję. Odbiór 
samochodem Nowak. Poznań, 
Daszyńskiego 26 tel. 21-10, 
21-11. pl751
Motocykl 4-takt. 350—500 ku­
pię. Oferty podaniem ceny: 
Kordus, Kościan. Wodnd^G.

F598
Konie na rzeź kupuję. Odbiór 
samochodem. Zgoła. Poznań, 
Masztalarska 8 telefon 20-20.

P1752
Parcele okolica Grunwaldzkiej 
Osiedle kupię. Olerty Głos 
Wlkp, nr 3a-333,_______ _
Skóry futerkowe, baranie, koź­
lęce. kozie, króliki, piżmowce 
kupuje Joanna Gałkowska. 
Małe Garbary 1 (Wolnica).

p2276
Fotel dentystyczny kupie. Of. 
nr 4283 Czytelnik. Daszyńskie. 
go 48,___________ _____ k391
Barak mieszkalny kupię. Podać 
rozmiar i cenę. Oferty: Głos 
Wlkp. nr 5142. _________
Parcele do 1.500.000.— kupię. 
Podać położenie. Oferty Głos 
Wlkp, nr 5151. ________

Opony 600X16. 450X17. na. 
deszły. ,,Erbeauto“. Dąbrow- 
skiego 25a.__________ P2493
Opel-Blltz trzytonowy. po ka­
pitalnym remoncie, z nowym 
motorem, i Mercedes osobowy 
V 170 H. po generalnym re­
moncie, sprzedam. Ostrów, 
tel. 881. 4b 10

Sprzedam łożyska rolkowe, 
kulkowe, wyłączniki, rozrusz­
niki. Oferty Głos Wielkopolski 
nr 5075.______________
Wyżły, szczeniaki 2-miesięcz- 
ne czystej rasy, w dobre ręce, 
śpiesznie tanio sprzedam. Od 
godz 14—18. Ostroroga 3 
m 2. 5065

Gospodarstwo około 17 ha. in­
wentarze kompletne., dom. bu­
dynki masywne blisko stacji, 
rzetelny obiekt, kupię. Oferty 
Głos Wlkp. nr 5062.
Ogrodnictwo do 5 ha dobrej 
ziemi kupię lub wydzierżawię. 
Oferty: PAR. Ratajczaka 7 — 
pod 3,609. P2383

Duży wybór świec 
samochodowych, re­
generowanych 1 £

Bosch Champion 
ooleca CENTRUM o- 
Kamiński, Poznań 
□aszyńskieao 17 (dawniej

Górna Wilda). Skupuje 
stare świece samochodo­
we 18 mm i lotnicze tyl­
ko typu M175 T39 Boscha. 
Zamiejscowym wysyłka za 
pobraniem. Hurt - Detal

Zamiana
Zamianie pokój kuchnią na po­
dobne, również peryferie. Of. 
Głos Wlkp. nr 5099.________
Pokój z kuchnią zamienię na 
1 pokój z niekrępującym wej. 
ściem na Jeżycach. Oferty G’os 
Wiko, nr 5044.
Duży pokój kuchnią (Górczy- 
nie) na dwie osobne izby lub 
takie samo. Oferty Glos Wlkp. 
nr 5146. 
Mieszkanie 4-pokojowe z ła­
zienką i kuchnią, I piętro, w 
centrum Bydgoszczy, zamienię 
na takież w Poznaniu, najchęt­
niej willi. Oferty Glos Wlkp. 
nr 5116.

Wolne lokale
Dwa umeblowane pokoje dl,a 
2 panów za pożyczkę. Praco­
wnia obuwia. Grunwaldzka 
nr 41a._____________ 5089
Przyjmę na pokój przejściowy. 
Adres wskaże Głos Wielkopol­
ski nr 5134.
Komfortowy pokój Łazarzu kul­
turalnemu (nei). Czynsz z góry. 
Oferty Głos Wlkp. nr 5076.
Mieszkanie 1. i 2-pokojowe 
w śródmieściu do wynajęcia. 
Telefon 61-68. 5077
Pokój do wynajęcia. Czarto-
ria 2. m. 7.___________ 5080
Mieszkanie 2Vi pokoju kuch­
nią, łazienka. II front, samo­
dzielne. pobliżu Rynku Jeżyc­
kiego. Zwrot remontu 350 000. 
Oferty Głos Wlkp. nr 5103.

Mieszanki nagrodzone złotym medalem

K. Małecki i Syn 
Pałania Kawy-Sprzeilaż hurtm 
Poznań, ulica Szewska nr 7

Telefon 31-66 p2456

Dostawa poczta franko za zaliczeniem

Fa P. NIEDZIELA
Warsztaty Ortoped.

POZNAM, DOLNA WILDA 20 
, Telefon nr 36-66 

dawniej Marcinkowskiego 24
ykonuje sztuczne nogi, ręce, gor­

sety, wszelkie Aparaty ortope­
dyczne, paski rupturowe, opa­
ski brzuszne pooperacyjne ze 
zbiornikami do kału, lecznicze, 
przed i pociążowe, na opusz­
czenie żołądka, jelit oraz wkład­
ki ortop. do płaskostóp p2397

Worki używane
wszelkiego rodzaju, również podarte oraz 

JUTĘ Z OPAKOWAŃ
kupuje

Poznańska Fabryka Wyrobów Jutowych 
Brezentowych, Poznań, Przemysłowa 33 — 

Tel. 18-45
Przyjmujemy również worki do naprawy 
i mechanicznego czyszczenia. p2011

wykonuję

-BRACIA JAROCCY
Poznań, Matejki 11 — telefon 74-64

III. U. 3/47 4a-23
Ogłoszenie

Sąd Okręgowy w Poznaniu podaje do wiadomości, 
że w sprawie upadłościowej firmy „Czekos11 właśc. 
Czesław Kostański jawna spółka handlowa w Po­
znaniu został wyłożony w sekretariacie Sądu pokój 
nr 11 plan podziału do wglądu. Przeciwko planowi 
można wnieść zarzuty w ciągu dni 14 od obwieszcze­
nia w Monitorze Polskim.

Zgubiono kartę RKU Gniezno.
Józef Sojka.___________ 5J38

Szuka lokalu
Student na stanowisku szuka 
ładnego, niekrępującego poko. 
ju zaraz. Oferty Głos Wielko­
polski nr 5069.
ąUt-pokojowego. wyłączonego 
mieszkania, centrum, za zwro­
tem remontu poszukuje le­
karz. Oferty: PAR. Ratajcza­
ka 7. pod 3,792. P2526
Poszukuję 2 pokojowego mie­
szkania wyłączonego lub za­
mienię 3-pokojowe śródmie­
ście na 2-pOkojowe wyłączo­
ne Oferty: PAR Ratajczaka 7, 
pod 3,814. p2542
Lokalu przemysłowego do 150 
m! na krańcach miasta, z ga­
zem. wodą, elektrycznością, 
blisko tramwaju, poszukuję.
Oferty Głos Wlkp. nr 5115.
Mieszkania 2—3-pokojowego, 
najchętniej w willi, z wygoda­
mi. za zwrotem remontu po­
szukuję. Oferty Głos Wielko­
polski nr 5117.
Pokoju lub wspólnego w po­
bliżu Cegielskiego poszukuję. 
Jestem na posadzie państwo­
wej. wpiacę z góry lub mie­
sięcznie. Oferty Głos Wielko­
polski nr 5124.
Poszukuję pokoju śródmieściu, 
osobnym wejściem. Koszty re­
montu obojętne. Oferty nr 
698; Czytelnik. Armii Czerwo. 
nej 1. c895
Mieszkanie 2—3-pokoiowe — 
zwrot remontu. Tel. 17-94.

C897
Mieszkanie 2-pokojowe. kom­
fortowe. wyłączone, koszty 
remontu zwrócę. Oferty nr 697: 
Czytelnik Armii Czerwonej 1. 

c894

Dzierżawy
Gospodarstwo 43 morgów zie­
mi, w tym 28 morgów obsiane, 
na bardzo korzystnych warun­
kach zaraz. A. Walczak. Jaro, 
citi ul. Walki Młodych 48.

5123

Zguby
Zgubiono książkę wojskową na 
nazwisko Leon Lesiński. S.te- 
pocin. pow. Środa. k336
Zagubiono kartę rejestracyjną 
RKU Kalisz na nazwisko Józef 
Kupai wieś Twardów. F570
Zagubiono kolejowy dowód 
tożsamości nr 19437 na nazwi­
sko Antonina Baczyńska, wy­
stawiony przez DOKP Poznań.

F503
Zagubiono rękawiczkę damską, 
jelonkową, okolica kościoła 
Bożego Ciała — Rybaki.’Zwrot 
za wynagrodzeniem: Rybaki 9, 
m. 7. 1 5113
Zagubiono świadectwa zawo­
dowe na nazwisko Leonard 
Kmieciak. 5066

Zagubiono kartę RKU Poznań. 
Leon Bartkowiak, Wełna, po­
wiat Oborniki. 5149
Zagubiono legitymację osobi­
stą. wystawiona przez Zarząd 
Miejski miasta PoznanJ pod 
nr 2854. Prof. dr K. Nowa­
kowski. 5051

Samochodowe
CZĘŚCI r2366

I PRZYBORY 
nowe i używane oraz 
SAMOCHODY 
na rozbiórkę kupuje 

T. Czajczyński 
Poznań, ul. Dąbrow­
skiego 89. tel. 20-14.

Zagubiono legitymację studen­
cki S. I. nr 393'46. Edward 
Karpiński.____________ p2507
Zgubiono zameldowanie mili, 
cyjne, legitymację A. H. 1 
BPSSAH na nazwisko Janina 
Rosińska,_____________p2502
Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU Nowy Tomyśl. Leon Je- 
sionkowski. Dopiewo. c885
Zgubiono indeks U. P. nr 1929.
Bogumiła Rzędowska.___ c889
Zagubiono legitymację nr 83, 
wystawioną przez Państwowe 
Gimn. Marcinkowskiego w Po­
znaniu na nazwisko Józef Re- 
belką,_________________ c886
Zgubiono zaświadczenie reje­
stracyjne RKU Kościan. Fran­
ciszek Glapka. Piaski, powiat 
Gostyń.__ _______ 5091
Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU Szamotuły. Jan Stacho- 
wiak. Grudna. pow. Nowy To- 
myśl,________________
Zgubiono kartę RKU Poznań 
na nazwisko Józef Nowak.

5068
Zagubiono dowód tożsamości 
konia na nazwisko Józefa S'o. 
miarz, zam. Brzeźno, gmina 
Kostrzyn pow. Środa. 5087

zam.

Zagubiono legitymację studen­
cką. wydana przez U. P. na 
nazwisko Władysław Szczypior.
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Poszukiwania rodzin
Jana, Marię. Józefa i Stanisła­
wa Chowaniec, zamieszkałych 
Lwowie Franciszkańska 19. 
poszukuję. Zadylak Wąsosz, 
Pocztowa 22. 3a-271
Bratowa z New Jorku poszuku-- 
ie Józefy i Edwarda Riesziela, 
zamieszkałych Wilno. Wiezier- 
na 10. Wiadomość: Zadylak, 
Wąsosz Pocztowa 22. 3a-272 
Tadeusza Bogatko z nowo, 
gródzkiego poszukuje rodzina 
Stanisława Bogatka Wielo­
wieś. powiat Sulęcin (Poznań­
skie). 4655

IjJóżne
Oczka podciągam (oczko 7,—)
..Haft i plis'1. Ratajczaka U- 
_ _________________ _p21 
Precyzyjna naorawa zegarków. 
Leonard Szwarc. zegarmistrz, 
Poznań Kraszewskiego 14.

3a-225
Warsztat naprawy maszyn biu­
rowych. Rohowski i Ska. Miel- 
żyńskiego 1® 43-25.

 D2318
Wypożyciainla ubrań, sukiesi 
ślubnych, welonów. Ciesielski, 
Paderewskiego 1 . p2l04



Kto kupi cebulę?
^ainicjowana przez Rząd kam­

pania oszczędnościowa za­
czyna się rozkręcać. Milionowe 
rzesze podchwyciły hasło i przy­
stąpiły do realizowania zasad osz­
czędzania. Każdy rozumny obywa­
tel przyznaje, że kampania jest 
słuszna i konieczna. Gorliwi — a 
takich na szczęście mamy wielu — 
stają na głowie, by tylko praco­
wać wydajniej, szybciej i taniej; 
by to, co wykonują, było lepsze, 
ładniejsze , i bardziej wartościowe.

Jeżeli więc znaczna większość 
w taki właśnie sposób pojmuje 
swe obowiązki, to trudno byłoby 
milczeć, gdyby gdziekolwiek bądź 
ujawniły się ślady marnotrawienia 
dóbr i owoców naszych wysiłków. 
A ponieważ takie wypadki nieste­
ty zdarzają się — będziemy krzy­
czeć. Niech dowiedzą się właMze, 
niech ingerują, zajrzą gdy trzeba...

Krzyczymy już dziś. Chodzi o 
cebulę.

Od pewnego rolnika z powiatu 
nowotomyskiego otrzymaliśmy list 
z zapytaniem, gdzie i komu mógł­
by sprzedać 150 cetnarów cebuli, 
sprzątniętej w ubiegłym roku. Nie 
chciano kupić jej w jesieni i nikt 
nie chce nabyć jej obecnie. Rolnik 
obawia się, że cebula ze,psuje się 
i trzeba ją będzie wyrzucić na 
śmietnik.

Co robić? — Dzwonimy do 
Związku Samopomocy Chłopskiej, 
do Centrali Rolniczej, do Spół­
dzielni Ogrodniczej, do PZGS-u i 
do innych instytucyj, central, spół­
dzielni i związków. Wszędzie ta 
sama odpowiedź — że oni nie, że 
cebuli nie potrzebują, że nie eks* 
portuje się. że po prostu nie ma 
zapotrzebowania.

Tymczasem w wielu gałęziach 
przemysłu i dla ilu celów' potrzeb­
na jest cebula? W Polsce nie po 
to oszczędzamy, by dopuścić do 
zmarnowania 150 cetnarów cebuli 
u jednego tylko rolnika.

Kto wreszcie kupi tę cebulę?

przyjeżdżają w najsilniejszym składzie
Śląski OZB nadesłał imienny skład 

swych drużyn, które dziś i jutro wal­
czyć będą na ringu poznańskim z re­
prezentacjami juniorów i seniorów

na
Stadionie

Kto , z kim, gdzie?
Sobota, 2 kwietnia br.

Godz. 13.30:
Turniej hokeja na trawie połą­

czony z otwarciem sezonu na boisku 
przy Stadionie Miejskim. Rozegra­
ne zostaną następujące spotkania: 
Lechia (Poznań) — ZZK (Gniezno), 
CZKS Środa — Czarni (Poznań), 
Chrobry (Gniezno) — Stella (Gnie­
zno).
Godz. 20:
Śląsk

spotkanie pięściarskie juniorów w 
hali Izb Przemysłowo-Handlowych 
przy ul. Grunwaldzkiej.

Niedziela, 3 kwietnia br.
Godz. 9:

Drugi dzień turnieju hokeja 
rawie na boisku 
Miejskim.
Godz. 11:

Cegielski — Spójnia
o mistrz, ki. A POZPN na „Arenie". 
Przedmecz Luboński II — Spójnia 
— San II.
Godz. 15:

Admira — ZZK (Gorzów) 
mistrz, kl. A POZPN na „Arenie".
Godz. 15.30:

Polonia (Bytom) — ZZK. Mecz, o 
mistrzostwo ligi piłkarskiej na 
isku kolejarzy w Dębcu.
Godz. 16:

ZZK Huragan (Pobiedziska) 
Związkowiec Drukarz o mistrz. 
C POZPN na boisku 
Świerczyńskiego.
Gorz. 20:

Śląsk __ Poznań Międzyokręgo-
gowe spotkanie pięściarskie senio­
rów w. hali Izb Przem.-Handlowych 
przy ul. Grunwaldzkiej.

V" 1 -

Poznań. Międzyokręgowe

Sumienność, znajomość szlaku i...

przyjaźń z pogoda 
udaremniają „przepał" parowozu
Maszyniści kolejowi są „specami" od 

oszczędności. Wiemy o tym wszyscy. 
Ale jak te oszczędności uzyskują? Pró­
buję zgłębić tajemnice tej magii — 
czarnej, bo od węgla — w rozmowie 
z przodownikiem pracy, maszynistą po­
ciągów pospiesznych p. Włodzimierzem 
Zarzeckim.

<— Czy, żeby uzyskać oszczędności w 
zużyciu węgla na parowozie, trzeba 
stosować jakieś specjalne „tricki" pod­
czas palenia? — rzucani naiwne pytanie 
pod adresem dobrotliwego informatora. 
Bo przecież, mając ściśle ustalone nor­
my zużycia, trudno coś z nich wycis­
nąć, chyba... chyba, że pociąg będzie 
się wlec, jak pogrzebowy karawan...

— Tak, normy mamy. Ścisłe i... skom­
plikowane — odpowiada z uśmiechem 
stary maszynista — bo ulegają zmia­
nom w zależności: 1. od pór roku (w 
zimie np. są wyższe, w lecie — niższe), 
2. od typu pociągu (inne są dla pośpie­
sznego, osobowego i towarowego), 3. 
od trasy (im większa długość szlaku, 
tym norma niższa, hn szlak trudniej­
szy, tym — wyższa) i 4. od serii paro­
wozu.

Norma taka może dla mnie wynosić 
np. 14 kg węgla na 1 parowozo - kilo­
metr, do czego dochodzi na ciężar po­
ciągu i— 45 kg, czyli w sumie, dajmy 
na to, 59 kg węgla. Będzie to mniej 
więcej norma na 1000 brutto-tono-kilo- 
metrów, którą (żeby obliczyć przysłu­
gującą mi ilość węgla na daną trasę), 
musimy pomnożyć przez długość 6zlaku 
w kilometrach. Po miesiącu oblicza się 
i sumuje wszystkiemoje jazdy i stwier­
dza, jak było z zużyciem węgla: albo 
był tzw. „przepał", albo oszczędność. 
W większości wypadków miewam 
oszczędności...

Na przykład w styczniu br parowóz 
nasz zaoszczędził 30,5 ton węgla. Dało 
mi to około 7000 zł premii, Mój palacz 
dostaje zawsze o H mniej. Tę samą 
premię zdobyła druga drużyna, bo 
obie muszą pracować zespołowo.

Naturalnie — oszczędzać na paliwie 
trzeba umieć, ale żadnych cudów tu 
nie ma... Znajomość szlaku i przyjaźń 
z pogodą są warunkami powodzenia — 
obok rutyny i solidnego podejścia do 
odpowiedzialnych obowiązków maszy­
nisty.

— Jestem starym, doświadczonym 
maszynistą 'pociągów pośpiesznych i 
osobowych — mówi z uśmiechem p. 
Zarzecki — znam wszystkie szlaki Pol­
ski doskonale. Podczas jazdy trzeba 
„mieć w głowie" profil toru na całej 
długości szlaku. Trzeba wiedzieć, że

po-

na-
pa-

POZB z okazji 25-lecia istnienia 
znańskiego okręgu.

Juniorzy Śląska walczyć będą w 
stępującym zestawieniu (od wagi 
pierowej do półciężkiej): Szymczyk, 
Grzywocz II, Tyński, Brzeziński, Po- 
nanta, Maciejewski. Gajdzik i Krze­
miński.

Ósemka seniorów Śląska wystąpi w 
składzie (od wagi muszej do ciężkiej): 
Gumowski, Grzywocz, Bazarnik, Ma- 
tloch, Spałek, Szneider, Nowara i Dra­
pała. (al)

po-
so-

przedme- 
pokonali 
6tosunku

ZO „Drukarz"
KS „Britania" O.l

Zawody w piłkęftiożną, pomiędzy 
wyższymi drużynami, odbyły się w 
botę 26 ub. m. na boisku przy Radiosta* 
cji. Gra na dobrym poziomie przy sta­
łej przewadze Drukarza. W 
czu juniorzy ZKS Drukarz, 
również ZKSPMT „San" w 
4:0 (2:0). 

Zaden pies nam nie zaginął, 
Ani łysy, ani kusy.
I redaktor w szale gniewu 
Do drukarni wprost wyruszył.

Mało, że w redakcji psoci, 
Lecz drukarnia jest mu wszystkim. 
Proszę spojrzeć kto się ukrył 
Za ^aczvnką... Chochlik wśrih«Vl.

— Ależ pani, tu redakcja, 
Nie hodowla psów, u licha.
— Przecie „stoi" napisane... 
Tak, to wina jest Chochlika.

tam będzie spadek, dalej odcinek bez 
wzniesień, a jeszcze dalej — mała 
górka... Każdy taki spadek trzeba wy­
zyskać, odpowiednio do profilu toru 
zużywając paliwo.

Pogoda, od maszynisty niestety już 
niezależna, może oszczędność uniemoż­
liwić, lub... zgodzić się na nią łaskawie. 
Wrogowie oszczędności <— io gołoledż. 
śnieżyca, wiatr... Najgorszy jest wiatr 
boczny... Dmie na cały dosłownie po­
ciąg i — paraliżuje oszczędność wy­
siłku. Wiatr od czoła — wbrew ogól­
nemu przekonaniu — jest łatwiejszy 
do zwalczenia. „Parowozy skrzydła- 
ki" (z bocznymi płaszczyznami wzdłuż 
kotła) tną opór powietrza, jak masło, 
a wagony wpadają w powietrzny tu­
nel, wytworzony przez parowóz...

Siedmiu lekarzy - specjalistów

na straży zdrowia załogi fabrycznej
W roku 1948 wydatki na ochronę 

zdrowia w Moskwie i obwodzie mo­
skiewskim wyniosły 1 miliard 716 
milionów rubli, w porównaniu z 1940 
rokiem zwiększyły się więc przeszło 
dwukrotnie. Ilość łóżek w szpitalach 
Moskwy i obwodu moskiewskiego 
przekroczyła o 13% poziom przed­
wojenny. Z roku na rok zwiększa się 
pomoc udzielana przez państwo in­
walidom wojennym i osobom, które 
czasowro utraciły zdolność do pracy. 
W ciągu 1948 roku, w Moskwie i w 
moskiewskim obwodzie wypłacono im 
zapomogi na sumę 3200 milionów ru-

CZYTELNIKOM
doAntoni Zagórski. — Zwróciliśmy się 

Spółdzielni Ogrodniczo-Warzywniczej Cen­
trali Rolniczej Związku Samopomocy Chłop­
skiej, ale otrzymaliśmy odpowiedź odmow­
ną. W sprawie tej napiszemy.

Dłużak Jan — Redakcja „Głosu Wielko­
polskiego" mieści się przy ul. Działyńskich 
10, a nie Wyspiańskiego 10. Za listy tam 
skierowane nie odpowiadamy.

Julian Radelbach. — W sprawie tej na­
leży zwrócić się do Państwowej Wytwórni 
Protez, Poznań ul. Przemysłowa 27.

Alojzy Kośmider — Listy do księdza Rę­
kasa prowadzącego audycję dla chorych w 
Radio należy kierować pod- adresem Pol­
skiego Radia w Katowicach. . .

Zwycięstwo koszykarzy 
w CSR

Drużyna koszykarzy polskich roze­
grała w ramach tournee po Czecho­
słowacji mecz z reprezentacją Ostra­
wy, odnosząc w nim zwycięstwo w sto­
sunku 42:27 (20:6). Najwięcej punktów 
dla barw polskich zdobyli: Pawlak — 
18 i Żyliński — 12, dla Czechów: 
Soucek i Pilar.

Motory na starcie
Spłynęły lody, obeschły drogi n ulicach 

i szosach pojawili się znowuż motocykliści. 
Okres zimowy wykorzystali oni na remont 
maszyn i są gotowi do startu. W dniu 3 
kwietnia nastąpi otwarcie sezonu motoro­
wego na terenie naszego województwa. W 
związku z tym odbędzie się w Poznaniu o 
godz. 10 na Skałce poświęcenie maszyn, 
'po czym uczestnicy wyruszą na pierwszą 
wspólną wycieczkę.

Główne „siły" motocyklowe jednak sku­
pią się w Szamotułach, tam bowiem miej­
scowy oddział „Unii" organizuje poświęcenie 
proporca i wyprowadza pierwszy raid do 
eliminacji o mistrzostwo okręgu. Zaintere­
sowanie imprezą jest duże. W ostatnim ty­
godniu kpt. sportowy OZM p. Marian Kli- 
maszyk wystawił niebywałą ilość licencji 
sportowych. Wynika z tego, żę sport mo­
tocyklowy na naszym terenie skutecznie 
się rozwija. Program imprezy w Szamotu­
łach przedstawia się następująco: o godz. 
8 otwarcie mety zjazdu plakietowego. Do 
godz. 9 trwać będzie odbiór techniczny ma­
szyn biorących udział w raidzie, po czym 
nastąpi poświęcenie proporca, a o godz. 12 
start do raidu, który prowadzić będzie przez 
miasteczka Pniewy, Wronki, Czarnków i 
Oborniki. Długość trasy wynosi 151 km.

Przy oszczędniościach na paliwie 
wielką rolę gra również gatunek wę­
gla Każda gospodyni wie, jakie to ma 
znaczenie nawet na małej kuchni, a 
cóż dopiero — przy olbrzymim paleni­
sku parowozu.

Ważną wreszcie rzeczą przy oszczę­
dnościach jest dokładna znajomość pa­
rowozu. Dlatego obsługi powinny za­
wsze jeździć tymi samymi parowozami, 
a remonty ich przeprowadzać, o ile się 
da, w swojej parowozowni.

Spraw tych zresztą przestrzegamy — 
rzuca ml ostatnią informację „wyga" 
polskich szlaków kolejowych.

Tym razem już — na pożegnanie.
J. K. W.

bli. Wielką dbałością otacza się mat­
kę i dziecko. W ciągu ostatnich 4 lat 
mieszkającym w Moskwie i obwo­
dzie moskiewskim matkom posiadają­
cym dużo dzieci i matkom osamotnio­
nym wypłacono zapomogi na sumę 
434 milionów rubli.
pomoc lekarska w ZSRR jest bez- 
*• płatna. Cała Moskwa podzielona 

jest, na 25 dzielnic administracyjnych. 
Weźmy dla przykładu jedną z nich, so- 
kolnicką. W dzielnicy tej is‘nieje 5 po­
liklinik, 7 szpitali dla dorosłych i dzie­
ci, 3 zakłady położnicze, 6 poradni dla 
kobiet i dzieci, 2 ambulatoria. Prócz 
tego rejon posiada znaczną ilość poli­
klinik i ambulatoriów przy poszczegól­
nych fabrykach i instytucjach oraz sze­
reg naukowo-badawczych laboratoriów 
leczniczych. O zdrowie ludności sokol- 
nickiej dzielnicy dba 800 lekarzy i po­
nad 2 tys. pracowników służby zdro­
wia.

Zapoznajmy się bliżej z poszczegól­
nymi instytucjami lekarskimi tej dziel­
nicy, podzielonej na 32 obwody. Każdy 
obwód ma swego lekarza internistę i 
pielęgniarkę. Lekarz przyjmuje cho­
rych w poliklinice i odwiedza ich w 
nreszkaniach. Pracując w ciągu całych 
lat w jednym obwodzie, lekarz dosko­
nale zna stan zdrowia powierzone je­
go pieczy ludności. Po zbadaniu cho­
rego i stwierdzeniu, że dla wydania 
diagnozy potrzebne są dodatkowe ba­
dania, lekarz kieruje pacjenta do labo­
ratorium, do gabinetu rentgenologicz­
nego, albo do lekarza specjalisty. Le­
karz, obwodowy może również zwołać 
konsylium lekarzy-specjalistów.

Lekarze obwodowi prowadzą na 
swym terenie pracę uświadamiającą w 
zakresie higieny, wygłaszają liczne 
pogadanki dotyczące rozmaitych zagad­
nień medycyny. Lekarzowi obwodowe­
mu dopomagają pracownicy sanitarni, 
studenci i członkowie organizacji Czer­
wonego Krzyża.

We wszystkich większych przedsię­
biorstwach dzielnicy sokolnickiej, u- 
tworzono specjalne punkty opieki le­
karskiej. Jeden z największych punk­
tów powstał przy fabryce wyrobów gu­
mowych „Krasnyj Bogatyr". W dziesię­
ciu gabinetach tego punktu wyposa­
żonych we wszystkie konieczne urzą­
dzenia pracuje siedmiu lekarzy: interni­
ści, chirurg, ginekolog, neurolog i den­
tysta. Klika razy do roku robotnicy 
przechodzą obowiązkowe badania le­
karskie. Na wiosnę i na jesieni, by 
ustrzec załogę fabryczną przed zacho­
rowaniem na grypę, wszyscy robotni­
cy przechodzą naświetlanie lampą 
kwarcową. Dla robotników cierpiących 
na choroby żołądkowe, została utwo­
rzona specjalna, dietetyczna stołówka. 
Personel lekarski specjalną opieką ota­
cza robotnice — matki; korzystają one 
z regularnych porad lekarskich.

Lekarze fabryczni dbają jednocześnie 
o stan sanitarny szatni, stołówki i na­
trysków, istniejących przy każdym od­
dziale fabrycznym. Co tydzień lekarze 
przeprowadzają pogadanki na tematy 
medyczno-sanitarne. Każdy robotnik, 
którego stan zdrowia wymaga sanato­
ryjnego leczenia, otrzymuje skierowa­
nie do sanatorium na warunkach ul­
gowych. S. G.

TOREBKI 
dla wybrańców?
Fjo piekarni p. S. przy ul. Kościań- 
-^skiej w Stęszewie pod Poznaniem 
wszedł młody robotnik, by kupić sobie 
coś do zjedzenia. Kilku innym klientom 
właściciel sprzedawał właśnie bułki, pa­
kując je w papierowe torebki.

Kiedy nasz robotnik poprosił o 6 bu­
łek, otrzymaj je luźno. Na grzeczną 
prośbę o zapakowanie mu towaru w to­
rebkę, których niemały stos leżał na 
stole, właściciel piekarni stanowczo od­
mówił.

— Ja chętnie nawet dopłacę tych kil­
ka złotych, byle bym dostał torebkę — 
prosi dalej klient.

Piekarz jest jednak niewzruszony. — 
Gdybym chciał wszystkim klientom pa­
kować towar w torebki musiałbym. pro­
szę pana wykupić specjalne świadectwo 
przemysłowe!...

I klient torebki nie dostał.
Wyszedł z piekarni z bułkami w kie­

szeni, zastanawiając się nad pytaniem, 
dlaczego to nie potrzeba „świadectwa 
przemysłowego" na należyte obsługiwa­
nie pewnej kategorii klientów, zwłasz­
cza elegancko ubranych pań?

Hm, czyżby kieszenie roboczej kurtki 
nadawały się specjalnie do noszenia 
bułek?

Nam się wydaje, ob. Piekarzu, że to­
rebka potrzebniejsza była raczej robotni­
kowi, który wracał od pracy i miał mo­
że brudne ręce. Eleganckie panie mogły 
spokojnie zabrać bułki w torebkę lub 
siatkę. O tym trzeba było pamiętać.

Adamczyk W. — Stoimy na stanowisku, 
że do podstawy opdatkówania podatkiem 
od nieruchomości nie należy doliczać opłat 
na F. G. M. Brak dotąd orzeczenia II in­
stancji w tym przedmiocie.

Pabisiak Telesfor. — 1) Z chwilą zbycia 
przez spadkobierców aktem notarialnym 
udziału w spadku z braku odmiennej umo­
wy, korzyści i ciężary związane z przed­
miotami należącymi do spadku przeszły na 
Pana od dnia sporządzenia umowy.

2) Jeżeli przedmiotem podziału przy znie­
sieniu współwłasności jest nieruchomość 
ziemska, należy co do możliwości i sposo­
bu jej podziału zasięgnąć m. ih. opinii po­
wiatowej władzy ziemskiej co do żywot­
ności gospodarstw, mających powstać w 
wyniku projektowanego podziału.

3) Należy postarać się o wpis własności 
w księdze wieczystej, a następnie wnieść 
proces o wydanie części nieruchomości.

4) Po Wróblu dziedziczy jego rodzina.
Wawrzyn Scz. Olszew. — Od lokalu u- 

żytkowego płaci Pan opłaty na rzecz F. G. 
M. mimo że 'okal znajduje się w własnej 
nieruchomości.

Maniewo pow Oborniki. — Prosimy na­
pisać, z jakiego tytułu wierzyciel Pana żą­
da rozliczenia.

Sarnowo — Stały Czytelnik. — Z tytułu 
prowadzenia warsztatów przez dzieci zobo­
wiązany jest Pan płacić na F. G. M. mimo, 
że warszta.y znajdują .się w własnym domu.

Feta. — Płaci Pan czynsz w dotychczaso­
wej wysokości.

St. Olszewski. — Obywatel polski nie 
może być jednocześnie obywatelem pań­
stwa innego, (art. 1 — Dz. U. R. P. Nr 7/20 
poz. 44).

Dakomskl. — Co do sposobu obliczenia 
podatku od nieruchomości uważamy, że 
opłaty na F. G. M. nie należy doliczać do 
czynszu zasadniczego. Brak dotąd rozstrzyg­
nięcia II instancji.

J. Stempin. — Może Pan rozwiązać umo­
wę o pracę. ewentl. zmienić postanowienia 
umowy w tym kierunku, że pracodawca 
zapewnia Panu pewne minimum dochodów.

Malczewski M. — Sprawę należy zapo­
czątkować, podając cel ustalenia adresu za 
pośrednictwem Konsulatu Polskiego w Chi­
cago.


